
Nr 43b. Dnia 12 lutego. Czwartek Dnia 31 stycznia (12 lutego) 1885 r.
Prenumerata;
Rccznie rs. 9. półrocznie rs 4 

kop. 50, kwartalnie rs. 2 kop. 25 
miesięcznie kop. 75.

Za odnoszenie <1o domu dopłn- 
cn się miesięcznie kop. 5.

Na prowincji i w Cesar­
stwie: koszta przesyłki poczto­
wej podano sn. w nagłówku nu­
meru porannego.

Za granicą (z przesyłką jo 
dnorazowąj miesięcznie rs. 1 k 50.

Oddzielna przedpłata na jedno 
tylko wydanie Kwjera przyjmo­
waną być nie może.

Numer pojedynczy wieczorny 
kop. ,5;. pokanny w dni powene- 
dnie k. 3, w niedziele i święta k. 5.

Wychodzi i rozsyła się dwa razy dziennie na Warszawę i na prowincję. W niedziele i święta
uroczyste wychodzi tylko rano, w poniedziałki i dni pcświąteczne tylko wieczorem.

~ ZZZjE°5 sześćdziesiąty piąty.
Ogłoszenia i prenumeratę jrzyjmuje kantor Jń/r/rio Warfzowrl.iegn codziennie cd godziny 8-ej rano do 8-ej 

wieczorem, w niedziele i święta cd godz. 30-ej rano do 1-ej w południe.

Ogłoszenia:
Reklamy: za jeden wiersz 

garmontowy albo jego mięiscy' 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz 20 kop.

Nekrologia: za jeden wiersz 
15 kop.

Zwyczajne ogłoszenia: za je­
den wiersz petitowy albo jego 
miejsce pierwszy raz 10 kop., ka­
żdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia: zajeden w 
raz pierwszy raz 2 kop, każdy 
następny raz l‘/2 kop.

Ogłoszenia do Kuriera War- 
szewskiego przyjmuje także Biuro 
ogłoszeń Bajchmana 1 Frendlera 
ulica Senatorska 18.

ale protestuje przeciw wszelkiej protekcji, z której- 
by mógł odnieść korzyść. Ilekroć państwo—mówił 
Duval—występowało jako orędownik zaopatrywa­
nia kraju w pierwsze potrzeby żywności, zawsze to 
wywoływało drożyznę. To co się dzieje w departa­
mentach bliskich stolicy, nie może być regulatorem 
stosunków handlowych całego świata. Zadaniem 
państwa, nie jest przyjmowanie na siebie roli Opa­
trzności i dyktowanie, ile każdy z obywateli powi­
nien zyskać. Zdumiewać może, jak państwo, po ty­
lu doświadczeniach, dziś jeszcze chce świadomie po­
wracać do dawnych błędów ekonomicznych. Obe­
cne przesilenie dotyka nietylko Francję, jest ono bo­
wiem ogólne i rozciąga się na wszystkie gałęzie 
produkcji. Tak samo, jak innych produktów, obni-

eą jest senator Verninao, przemawia za deportacją 
do koloni), a zwłaszcza do Guyany. Minister spraw 
wewnętrznych, p. Waldeck Rousseau, gorąco popie­
ra ten projekt, dowodząc, że deportowani do odle­
głych kolonij zamorskich mogą być tam pionierami 
cywilizacji, podczas gdy pozostawieni w kraju będą 
dlań zawsze tylko ciężarem. Senator Berenger prze­
mawia za więzieniami celkowemi, senator Labicbe 
za koloniami rolniczcmi.

Francuska izba deputowanych toczy od tygodnia 
żwawo i wyczerpujące obrady nad projektem pod­
wyższenia ceł od bydła i zboża. Dyskusja to nader 
pouczająca: mówcy bowiem obu obozów, zarówno 
protekcjoniści, jak zwolennicy w’olnego handlu, wy­
stępują na szerokie tory najżywotniejszych proble- 

. matów ekonomicznych i politycznych współczesnej 
chwili, celem dokładnego określenia przyczyn dzi­
siejszego przesilenia w zakresie pracy a w części i 
kapitału.

Rozmiary pisma naszego nie pozwalają na śledze­
nie krok za krokiem bystrych wywodów parlamen­
tarnych e! omistrów francuskich. Nie możemy je­
dnak powstrzymać się od podania chociażby jednej 
przemowy, a to dla wskazania, na gruncie jakich 
kwestyj toczy się rozprawa pomiędzy rządem i opo­
zycją." Oto zarys mowy wygłoszonej dnia 7-go b. m. 
przez dep. Raula Duvala, według streszczenia jedne­
go z polskich pism zagranicznych.

skich. Fakt ten uważać należy za prolog nowej 
skombinowanej akcji angielsko-włoskiej, wymierzo­
nej przeciw zwycięskiemu dotąd prorokowi Sudanu. 
Ponieważ, jak ostatnie wiadomości stwierdzają, Gor­
don basza uległ istotnie ciosowi morderczej dłoni, 
która w dniu 26-ym z. m. przecięła pasmo dni togo 
szlachetnego i bezinteresownego męża, ginącego na 
wyłomie cywilizacji, dalsza wojna w Sudanie zmie­
nia rdzennie swój dotychczasowy charakter.

Nie będzie to nadal wyprawa z programem poło­
wicznym, z myślą wyłącznie humanitarną oswobo­
dzenia pozostałych w sudańskich twierdzach załóg 
egipskich, ale wojna cywilizacji europejskiej z isla­
mem, który, podniecony świeźemi zwycięztwami, 
mógłby unieść się do nowych czynów fanatyzmu re­
ligijnego i zapraenąć wygładzenia śladów cywiliza­
cji europejskiej na ziemiach, wyznających religję 

litycznego interesu mocarstw, szersza, wznioślejsza 
solidarność ogólnych interesów cywilizacyjnych; Eu­
ropa staje do walki z afrykańskim i azjatyckim isla­
mem.

Naturalnie że w tych warunkach sprawa uregulo­
wania finansów egipskich traci swą aktualność i od­
racza się, pomimo, że dnia 8-go b. m. lord Granville 
otrzymał nareszcie z rąk p. Waddingtona notę, wy­
rażającą zgodę Europy na ostatnie propozycje an­
gielskie. Oręż, musi znowu rozstrzygnąć sprawę, a 
zanim padnie słowo wyroku z ust przeznaczenia, dy­
plomaci zamilknąć muszą.

Senat francuski zajęty jest rozpoczętemi w dniu 
5-tym b. ro. obradami nad prawem o deportacji re­
cydywistów. P r o j e k t komisji, której sprawozda w-

Przegląd polityczny.
Od piątku toczą się w Rzymie układy pomiędzy j 

gabinetem włoskim a przedstawicielem Anglji o wa­
runki i rozmiary militarnego współdziałania Włoch 
w dalszej akcji angielskiej w Sudanie. Tymczasem 
eskadra włoska zajęła już po kolei Bejlul, Assab i 
Massawę, pozostał jeszcze do zajęcia Suakim, co za­
pewne w tych dniach nastąpi. Wszystkie przeto wa- j 
żniejsze porty handlowe i strategiczne morza Czer- ( 
wonego znalazłyby się w ten sposób w rękach wło- |

ram h iitMii
—

(Dalszy ciąg.)
Naza jutrz rano, o wschodzie słońca, już byliśmy 

oa nogacb. Najpierw zwiedzenie żiódła. Sączy się 
ono ze skalistej ziemi i tworzy najpierw niewielki 
basen około 3 stóp długości, 2 szerokości i 1 głęboko­
ści, napełniony zawsze czystą, wyborną wodą; z owe­
go basenu spływa woda wąskim paskiem i o parę 
stóp niżej tworzy drugi większy, płytki basen, dalej 
zaś spada w małej ilości po kamienistem łożysku. 
Temperatura wody w źródle 14 stopni C.

Ponieważ wyżej nie znajdziemy już nigdzie wody, 
trzeba było ztąd zabrać zapas jej na 2 do 3-ch dni, 
co powiększyło"znacznie ciężar ładunku krumanów.

ponieśliśmy dotkliwą szkodę, tracąc jeden z le­
pszych termometrów. Barometr wskazywał 7,500 
stóp, chcieliśmy to sprawdzić za pomocą oznaczenia 
temperatury w jakiej woda wrzeć zaczyna, otóż przy 
tern doświadczeniu "termometr pęka, niwecząc tym 
sposobem możność oznaczenia dokładnego wysokości 
piku. . .

Około godz. 8-ej opuściliśmy Manspring. Unia 
tego wypadało zrobić niewielki kurs, to też i odpo 
czynki ze w zględu na krumanów, zmuszonych piąć się 
pod górę ze znacznym ciężarem były częstsze. Spo­
tykamy po drodze kilka wygasłych kraterów; te rze­
ki lawy zastygłej, owe szczyty poszarpane wybu­
chami dają słaby obraz tego, co się tu działo, pod­
czas gdy kilkadziesiąt kraterów »było czynnych! 
Miejscami trzeba przechodzić przez lawę, biedne na­
sze buty, al° biedniejsze nieosłonięte nogi tragarzy. 
Roślinność bardzo nędzna, karłowata, nawpół uschła. 
Kwiatów dosyć. O godzinie 11-ej wchodzimy w ma- 
• lasek, w pośrodku którego stoi domek, raczej 

szałas niski z gałęzi i mchu, zbudowany przez mie­
szkańców’ Buei. Miasto Buea jest najwyżej polożo- 
nem w górach, znajdu je się na wschodnich skłonach, 
3 000 stóp nad poziomem. Krajowcy odbywają 
częste podróże przez Manspring, w wspomnianym 
domku mają stację, z której udają się, już to do bie­
żącego na zachód miasta Bomano dla handlu, już 
to w góry dla polowania na antylopy. Domek ów 
choć nędzny, był nam pożądanym, oddaliśmy go kru- 
manom, a dla siebie rozbili namiot. Tu postano­
wiliśmy nocować, aby sobie i ludziom dając dłuższy 
odpoczynek, wzmocnić do jutrzejszej najważniejszej 
batalji. Jakkolwiek tylko 3 godziny drogi oddziela 
to miejsce od Manspringu, jednak różnica w roślin­
ności wielka. Patrząc z góry, lasek wygląda jak 
dziki park. Masa dużych drzew, obsypanych pię­
knym, aromatycznym, żółtym kwieciem, i rzecz 
szczególna, owe drzewa bardzo mało mchem pokry­
te, kiedy na innych jest go tak wiele, że literalnie 
ukrywają cały pień, gałęzie i liście. Ptactwa dro­
bnego mnóstwo, świergot jego ożywia tę samotnię; je­
den gatunek bardzo oryginalny, możnaby go nazwać 
„żałobnym*, gdyż ptaszyny są czarne a tylko skrzy­
dełka nakrapiane lub całe białe. Nie obawiały się 
przybyszów, przypatrując się im ciekawie, czasem 
nawet ośmielały się siadać na kuferkach, jakby 
przeczuwały, iż są bezpieczne, gdyż nie zabraliśmy 
dubeltówek tylko karabiny.

Po południu, sprawdziwszy ilość wody, jaką po­
siadamy, przekonaliśmy się, iż takowej na 2 dni, 
a może i dłużej, wystarczyć nie może. Trzeba było 
część ludzi wysłać z powrotem do Manspringu. Prze- 

i wodnikowi przyrzekłem dodatkową zapłatę, a kru-’ 
i manom na ochotnika kto pójdzie, dostanie prezent 

z wódki i tytoniu. Znalazło się trzech silnych zu­
chów, Silwa czwarty i tak się dzielnie sprawili, iż 
już o 5-ej byli z powrotem, przynosząc świeże i do­
stateczne zapasy wody. Teraz mogliśmy już z ca- 

żyła się i wartość zboża, ale obok przyezvn ogól­
nych istnieją jeszcze specjalne, dla rozwoju rolni­
ctwa niepomyślne. Podwyższenie ceł nie przyniesie 

| pożądanych skutków, lecz zada cios dobrodziejstwom 
I nowoczesnego postępu. Prawodawca może regulo­

wać ruch, ale nie może zadawać mu gwałtu środka­
mi przemocy. Zaproponowane cła 3 albo 5 franków 
zepchnęłyby Francję do czternastego albo piętnaste­
go rzędu mocarstw europejskich i miałyby znacze­
nie reakcji. Nie Francja jest regulatorem ruchu ca: 
łego świata, ale Anglja. Zabiegi krajów produkuj 
jących zwracają się ku Londynowi Konsumcja- 
Francji przedstawia tylko cząstkę w olbrzymiem 
mnóstwie zboża, które znajduje sie* w ruchu na ca­
łym obszarze świata. Spekulacja, która przy ruchu 
swobodnym przedstawia się jako rzecz dobra, była­
by czemś niesłychanie wstrętnem, gdyby była’po­
pieraną ruchomemi taryfami, które służą do kom- 
binacyj nie przynoszących żadnych korzyści publi-i 
czności.

Cło od zboża podkopie, i zrujnuje pewne gałęzie 
przemysłu i uczyni wielki uszczerbek hodowli bydła 
na południu Francji, gdyż tam karmione jest bydło 
pośledniejszemi gatunkami zboża. Francja jest "kra­
jem wywozowym i musi starać się o pole zbytu dla; 
swoich produktów. Należy się starać, aby nie dać 
powodu do represaljów ze strony państw sąsiednich 
o których była już mowa. Wywóz nasz do Amstrji 
wynosi około 20 miljonów. Otóż Austria łatwo so­
bie poradzi bez naszych produktów, ale usz^nuie 
traktat handlowy tylko w takim razie, jeżeli i my to 
uczynimy. Ażeby można produkować rzeczy tanie, 
trzeba także mieć możność taniego wyżywienia się. 
Czyliż byłoby rozsadnem podnoszenie w tej chwili 
cen środków wyżywienia robotnika produkującego, 
podczas, gdy wywóz nasz rok rocznie się uszczupla? 
Nie wtargnięcie bowiem obcego zboża na nasze ryn­
ki suowodowało obniżenie kursów, ale w istocie nie­
zwykle pomyślne żniwa (oklaski z lewicy). Obniże­
nie cen zboża datuje się od niedawna, ale nic nie 
skłania do przypuszczenia, aby stan ten potrwał 
długo.

Mówca twierdzi w końcu, że położenie nie jest tak 
rozpaczliwem, jak się na pozór wydaje. Przywóz do 

łym spokojem wypoczywać, i wreszcie, korzystając 
z dłuższego czasu... zmienić ubranie! Nie śmiej się 
czytelniku—w podróży najczęściej nie ma na to cza­
su, po marszu całodziennym, gdy sie przyjdzie wie­
czorem do miasta, pragnie się tylko znaleźć kąt spo­
kojniejszy, gdzie możnaby się rzucić na rozłożona 
matę lub kołdrę; krajowcy otoczą cie w tej chwili' 
śledząc ciekawie każdy ruch, co „mukara” robi, jak 
je, jak pije, jak ubrany itp., ^objawiając swe podzi- 
wienie, już to w wybuchach głośnego śmiechu, już 
gromadnemi wykrzykami i trwa to aż do późnej nocy. 
Często jeszcze śpiącemu przyjdą się przypatrywać, 
robiąc różne uwagi.

Rano, zaledwie się przebudzisz, spostrzegasz nową 
asystę. Ciekawością, jak zwykle, kobiety przewrż- 
szają mężczyzn. To „zwykle” darują mi piękne czy­
telniczki, napisałem je mimowolnie, zapominając, "iż 
wada zbytniej ciekawości jest powszechną nietylko 
w Afryce. Zresztą u czarnych ciekawość ta jest 
dosyć naturalną, dla nich biały jest tak nieznaną i 
dziwną istotą, jak oni dla nas, badamy się więc 
wzajemnie.

Ale to byłoby małą przeszkodą, ważniejszy wzgląd 
aby sypiać w ubraniu, szczególniej w górach, jest 
chłód nocny, jaki dokucza w źle opatrzonych bam­
busowych domach lub namiotach.

Ot .i teraz, po.zachodzie słońca, tak się powietrze 
oziębiło, iż pomimo ciepłych flaneli i kołder, musie- 
liśmy przed namiotem rozpalić duży ogień.

Termometr w dniu dzisiejszym, tj. ii-go: rano 11, 
w południe 16, o zachodzie 12 stopni C. Barometr 
wskazywał 9,330 stóp.

Nazajutrz przed wschodem słońca już obóz cały 
bą .w. rtlf,hii. Z krumanów, wybranych pięciu naj- 
silniejszych, zabieraliśmy z sobą, pozostawiając resztę 
w domku. Ładunek nasz składał się z prowizji i 
wody na dwa dni, namiotu, kołder, wreszcie drągów 
do namiotu i drzewa opałowego, gdyż na tej wyse-



Francji nie przybrał równie takich rozmiarów, jakie 
sobie bezpodstawnie wyobrażano. W niektórych o- 
kolicach były żniwa niepomyślne i to, nie zaś ogólny 
stan rolnictwa, jest przyczyną złego.

W takiem położeniu jednak bez wolności handlu 
mielibyśmy głód. Jeżeli dzierżawcy ofiarują niskie 
ceny dzierżawne, to winni są ci, którzy rozgłaszali 
wszędzie i rozpaczliwie zawodzili, że nadal z rolni­
ctwa wyżyó niepodobna. Mówiono między innemi, 
że targi Europy zamknięte są dla naszych produ­
któw, a jednak wywozimy z kraju artykułów za dwa 
miljardy. Mówca przytacza przykłady, w jak nie­
dorzeczny sposób dopuszczono się przesady w oce­
nieniu dowozu obcego bydła do Francji. W Amery­
ce mniemano także, iż cło odnośne trzeba podwyż­
szyć i wtaśnie tem sprowadzono nędzę, czyżby 
więc koła rolnicze chciały naśladować ten smutny 
przykład? W ostatnich czasach stało się poniekąd 
modą u nas naśladowanie we wszystkiem ks. Bis- 
marka, lubo przyczyny tego nie znam i w to nie 
wchodzę. Ale wiem, że ile razy robiono próby pod­
wyższenia ceł, rezultatem było zawsze smutne roz­
czarowanie. Nie wiem, czy się kto odważy wytrwać 
przy cłach podwyższonych w razie powszechnego 
nieurodzaju. Cło może być korzystne tylko nie­
zmiernie małej liczbie ludzi, obciąży natomiast cały 
ogół konsumujących. Rolnicy sami żądają innych 
środków i w istocie tylko zniżenie podatków przy­
niosłoby korzyści rolnikom. Mówca zakończył wy­
razem ubojewania, iż zniewolony jest przypominać 
arguments, które oddawna nie podlegały już żadnej 
dyskusji. (Oklaski z prawicy i z lewicy.)

___________________  £r. &

Jeszcze jedna zawada!
Tak wi<jc projektowane przez kanclerza niemie­

ckiego cła zbożowe wkrótce staną się faktem...
Już bowiem z dzienników niemiekich wiadomo, iż 

począwszy* od października r. b. główne ziemiopło­
dy zagraniczne, przy wejściu do Niemiec, mają opła­
cać podwyższony podatek wchodowy.

Dla naszych rolników uchwała parlamentu nie­
mieckiego, w dzisiejszych zwłaszcza czasach, staje 
się nową klęską, tem większą, że niespodziewaną. 
Jesteśmy zmuszeni znosić współzawodnictwo zbożo­
we krajów zaatlantyckich, gwałtowną zniżkę cen i 
zmienność w usposobieniu przepełnionych zapasa­
mi zboża, rynków angielskich, słowem, musimy 
poddać się silniejszym od nas warunkom i przyjąć 
ceny, jakie nam zagranica dyktuje. W takim zaś 
stanie pognębienia otrzymujemy nowy cios ze stro­
ny Niemiec — w podwyżce celnej, skutkiem której 
w miejsce 1 marki za centnar metryczny pszenicy bę­
dziemy płacili 3 marki i w miejsce 1 marki za 100 
kilogramów żyta mamy opłacać 2 marki cła wcho- 
dowego...

Cios ten został wymierzony w jaknajgorszą porę. 
Obecnie bowiem przesilenie rolnicze, spowodowane 
powszechną nadprodukcją i pociągające za sobą ruj­
nujący naszych ziemian upadek cen zbożowych, 

znajduje się właśnie w całej pełni swojego rozwoju. 
Producenci krajowi stoją wobec nierozstrzygniętej 
zagadki, co począć, czy prowadzić dalej gospodarstwo 
zbożowe, w nadziei szybkiego zwrotu w handlu? czy 
też zmniejszyć przestrzeń zbożową i wziąć się do 
uprawy roślin pastewnych, okopowych i w ogóle do 
gospodarstwa przemysłowego?

Gdy tak nad kwestją tą łamią sobie głowy i poje- 
dyńczy właściciele ziemscy i towarzystwa rolnicze, 
przemysłowe i ekonomiczne, przychodzi nowy poda- 
dek uprzejmości teutońskiej w postaci powiększo­
nych ceł wchodowych! Już teraz nie mamy gdzie i 
nie mamy komu sprzedawać naszego zboża, a tu je­
szcze w dodatku Niemcy każą nam płacić podatek 
wchodowy za te kilka miljonów korcy pszenicy i ży­
ta, jakie co rok na ich potrzeby wysyłamy!

W innych okolicznościach — bardziej normalnego 
stanu cen i spokojnego rozwoju handlu zbożowego, 
niemiecka ochrona celna nie byłaby dla nas tak nie­
bezpieczna. Spodziewamy się nawet, że z czasem, 
gdy współzawodnictwo Ameryki zostanie uregulo­
wane, gdy producenci zbożowi zastosują się do wy­
magań targów zbożowych, ochrona ta sama upadnie. 
Ale... zanim słońce wzejdzie, rosa oczy wyje. Co bę­
dzie później, to w dzisiejszym stanie rzeczy, dopro­
wadzonym do ostatecznego niemal naprężenia sto­
sunków, jest dla nas zupełnie obojętnem. Dla bie­
żącej zaś chwili krok ze strony Niemiec równa się 
dolaniu oliwy do ognia, w którego płomieniach dusi 
się dziś nasze gospodarstwo rolne.

Cła niemieckie są aktem polityki wysoce egoisty­
cznej. Wprawdzie nie ulega zaprzeczeniu, że udział 
krajów zaatlantyckich w dowozach zboża do Euro 
py odbił się i na stanie finansowym rolnictwa nie­
mieckiego, że i w Niemczech producenci zbożowi od­
czuć musieli i nadprodukcję rolną i zniżkę cen, ale 
przecież Niemcy me od dziś straciły rolę państwa 
eksportowego, nie od dziś zmuszone są sprowadzać 
żyto na własne swoje potrzeby! Nie mogąc więc 
zaspokoić wymagań konsumcji wewnętrznej, a je­
dnocześnie wprowadzając tylko cło ochronne, rząd 
niemiecki działa z korzyścią dla drobnej cząstki lu­
dności, mianowicie dla producentów zboża, ale ze 
stratą i krzywdą dla olbrzymiej większości mie­
szkańców, t. j. dla ogółu spożywców.

To też nowo nchwalone cła wywołały gwałtowną 
Opozycję tak w prasie, jak i w prowincjach pań­
stwa, wykazujących niedostatek zboża. Jeżeli zaś 
ceny się podniosą, jeżeli rolnicy niemieccy nie zdo­
łają skorzystać z ochrony, by nie dopuścić obcych 
produktów w granice kraju, opozycja zbożowa może 
przybrać szersze rozmiary i zadzierzgnąć nowy wę­
zeł polityczny.

Lecz nie o Niemcy nam chodzi, a o nas. Dla nas 
zaś, jak już wspomnieliśmy, nowe cła będą szkodli­
we dopóty, dopóki olbrzymie dowozy zboża zaocea- 
nowego nie przestaną deprecjonować ziemiopłodów, 
stawiając rolników w położeniu bez wyjścia.

Cesarstwo rosyjskie wraz z Królestwem posiada 
rokrocznie około 50 miljonów czetwierti zboża na 
sprzedaż, gamo zaś Królestwo ma na sprzedaż tyl­
ko trzy i pół mi^. czetw. zboża, mianowicie około 

1,500,000 czetw. ozimin i około 2 miljonów zboża 
jarego. W eksporcie do Niemiec, rzecz prosta, 
pierwsze miejsce zajmuje Królestwo, już choćby 

nt*'em 8W0JeF° położenia geograficznego. 
Ale Niemcy potrzebują rocznie przeszło 5*/. miljo- 
D v r,or?^ ’boża obcego. Na potrzeby te Cesarstwo 
z Królestwem dostarczają w przybliżeniu 900,000 
czetw. pszenicy, 2*/, milj. ezetw. żyta, 105,000 czetw. 
jęczmienia, 200,000 czetw. owsa itd. Na 50 miljo- 
nowy wywóz są to cyfry bardzo skromne, a przy- 
najmniej tak skromne, że nie mogą zaważyć na 
szali cen zbożowych. To też do tej roli Niemcy nie 
mają pretensji, odstępując ją całkowicie Angljl, bę­
dącej właściwym regulatorem ceduły naszych pło­
dów rolniczych.

Przytoczone cyfry pouczają, *że Niemcy same 
przez się nie mogą silniej oddziałać na nasz handel 
zbożowy, mogą jednak wywrzeć nań wpływ w po­
łączeniu z chwilowemi okolicznościami. A właśnie 
podobne okoliczności, dla nas nieprzyjazne, istnieją 
dziś, w postaci konkurencji amerykańskiej i indyj­
skiej.

Zresztą ostatnia podwyżka celna jest tak znacz­
na, że doprawdy nie można przesądzać może naj­
ważniejszego w całej sprawie punktu, czy nie wy­
woła ona zmian w stosunkach rolniczych wewnątrz 
semego cesarstwa niemieckiego? Podatek wchodo­
wy jest tak zachęcający, iż może spowodować 
reakcję...

Od lat kilku import zboża do Niemiec stale się 
wzmagał, a producenci miejscowi, pod wpływem 
obniżających się cen, poczynali zmniejszać ilość wy­
siewu i narzekać na upadek dochodów i gospodar­
stwa czysto zbożowego. Ruch ten trwał do dni na­
szych, w ciągu których zapadła uchwala celna, chro­
niąca rolników niemieckich od deprecjacji ich pro­
duktów i zachęcająca do uprawy zboża. Czy z za­
chęty tej rolnictwo niemieckie skorzysta?...

Cokolwiekbyśny na pytanie to odpowiedzieli, 
trudno zaprzeczyć, że powiększono cła znakomicie 
podniosą ceny zboża w Niemczech, zapewnią pro­
ducentom miejscowym stanowisko uprzywilejowane 
i utrudnią dowozy z zagranicy. Bądźcobądż, Niem­
cy są dotąd krajem rolniczym, a jeśli przestały być 
niebezpiecznym współzawodnikiem w handlu mię­
dzynarodowym, jeśli nie produkują już zboża na 
eksport, to nowe cła wytworzą w nich współzawo­
dnictwo bierne, oporne — przez zamknięcie targów 
niemieckich dla zboża zagranicznego. Niemcy za- 
czną poprzestawać na własnej produkcji.

Tracimy więc kilka rynków handlowych. Na ra­
zie możemy tego nie odczuć, spekulacja bowiem 
nie omieszka poczynić znaczniejszych zakupów, li­
cząc na późniejszą zwyżkę i przez to nawet podnie­
sie cenę. Ale w niedalekiej przyszłości, gdy świeżo 
zawotowane cła zaczną obowiązywać, nastąpi upa­
dek zapotrzebowań i wzrost zapasów.

Jak zapobiedz podobnym następstwom polityki 
celnej?

Może ona zdolną będzio ostatecznie przekonać zie­
mian naszych, że gospodarstwo wyłącznie zbożowe 

kości lasy się kończą, wvżej spotkamy tylko dro­
bne krzewy i mchy. Widząc, że im wyżej będzie­
my się wznosili, tem większe musi być obniżenie 
temperatury, zabezpieczyliśmy się od zimna, zdawa­
ło się dostatecznem ubraniem. Ja np. miałem na 
sobie dwie koszulki wełniane, dwie koszule flanelo­
we, pas ciepły, surdut łosiowy, w zapasie pled, 
razem ilość mogąca ochronić od mrozu, a jednak nie 
było tego zawiele, a na piku nawet zamało.

Po wschodzie słońca wyruszyliśmy. Dzień zapo­
wiadał się piękny, wiatr tylko bardzo silny. Droga 
prowadzi pod górę. Biedni tragarze! jakkolwiek 
idziemy wolno, nie mogą za nami nadążyć, musi­
my robić częste odpoczynki. Wiatr mrozi nam 
twarz i ręce, ludzie nieprzyzwyczajeni, pomimo ko­
szul flanelowych i grubych kołder, drżą z zimna^ a 
w części i z obawy, wyrzekając, iż pewnie tu śmierć 
znajdą i nie powrócą już do swego kraiu. Uspaka­
jamy ich zapewnieniem, że cała ta wycieczka wzmo­
cni tylko ich zdrowie. Dla rozgrzania dostają czę­
ste racje wódki. |

Briza silna ma tę dobrą stronę, ii rozpędza mgłę 
z gór niżej położonych. Gdziekolwiek spojrzeć, wi­
doki budzą zachwyt. Całe, niezmierzone okiem 
przestrzenie pokryte lawą. Po drodze naszej lawa 
ta, rozdzielona jakgdyby na dwa pasy, stanowiące 
dziwny z sobą kontrast. Po prawej ręce na skło­
nach gór osłoniętych od wiatrów, pełno bujnej tra­
wy 1 różnokolorowych kwiatów — po lewej zaś, od­
krytej, nic —. tylko pola czarnych lub szarych ka- 
mieni porosłych niskim mchem.

’I? ludziom ładunku, poiosta-
rJuw&MkurabilV w domku Buei. Jakże 

pJ^nlej- Co chwila porywa się 
P.rjeIeń lub antylopa i prze jbiegłszy niewielką przestrzeń, staje, wyciągając 

ciekawie szyję i śledząc kierunek naszej drogi. Kto 
myśliwy, zrozumie gorączkę i rozdrażnienie, jakie 
nam sprawiał podobny widok.

Pik mgłą osłonięty, czasem tylko wiatr rozchyla, 
jakby tajemniczą zasłonę, ukazując ciekawemu oku 
trzy obok siebie stojące góry, zwane siostrami — 
środkowa, najwyższa — to nasz cel.

. Około godziny ll-tej znajdujemy się już blisko 
niego, oddziela nas olbrzymie pole ostrej, ruchomej 
lawy. W mi ejscu trochę zasłoniętem rozbijamy namiot 
i po krótkim posiłku, zostawiamy tu krumanów, aby 
nie kaleczyć ich nóg na lawie — a sami z przewo­
dnikiem dalej w drogę. Droga to przykra. Każdy 
głaz ostry, ruchomy, usuwa się z pod nóg, w jednej 
chwili buty nasze poprzecinane. Lawa pokryta sza­
rym, na wpół wysuszonym mchem, kwiatów dosyć, 
najwięcej nieśmiertelników. Bardzo też ładno papro­
cie złociste—to ożywiatrochę ową ciemno-szarą prze­
strzeń, którą po godzinie pozostawiamy za sobą.

Doszedłszy do podnóża góry, spostrzegamy, iż 
wejść na pik i zdążyć zejść przed nocą do namiotu, 
jest niepodobieństwem. Przewodnik więc wraca po 
ludzi, aby przenieśli namiot o ile można najbliżej — 
my zaś robimy naradę, czy iść wyżej sami, czy 
też tu nocować i wejście odłożyć do jutra rana. By­
ła godzina druga. Rezultat — idziemy pośpiesznym 
krokiem. Przewodnik tu niepotrzebny, drogi nie 
ma tu żadnej, trzeba jej szukać na los szczęścia, wy­
bierając miejsca, gdzle pewniejszo oparcie dla nogi. 
Trawy tu już mało, cały skłon pokryty lawą, lub 
czetwonanym ruchomym piaskiem. Długi kij góral­
ski do połowy się w niego zagłębia. I po takim grun­
cie trzeba się piąć stromo w górę 1 Palony niecierpli­
wością! wyprzedzam towarzyszy. Droga coraz cięż­
sza, kamienie usunięte z pod nóg, lecą a szumom na 
dół. Wiatr tak silny, że bijąc tumanami mgły w twar^ i

formalnie cofa w tył — serce uderza jak młotem, 
twarz pali, pomimo zimna, jestem okryty kropli- 
stym potem — odpoczywam rzuciwszy się w piasek. 
Wtem, z przerażeniem spostrzegam — zgubiłem 
chustkę! O nią mniejsza, ale tam zawiązałem klu­
cze od kuferków. Walczę z sobą—wracać czy nie... 
— wracam kawał drogi i znajduję zgubę. Mgła 
taka, iż tracę z oczu towarzyszy — świst wiatru głu­
szy wołanie. Zebrawszy sił ostatek, dalej w gorę.

Coraz więcej słabnę — wtem spostrzegam czer­
wony krater wulkanu, to dodaje odwagi. W kwa 
drans jestom na szczycie!

Była godzina 3-ia minut 30.
U nóg spostrzegam małego zielonego ptaszka. 

Wiatr go tu zapewne przygnał i zamroził. Trudno 
opisać jak silny i zimny wschodni wicher pędził z 
dołu. W jednej chwili przemarzłem, ręce skostnia­
ły tak, że z trudnością mogłem zbierać mchy i oka­
zy lawy. Obchodzę krater, zaglądając ciekawie 
w głąb — wtem ziemia się obsuwa z pod nóg i lecę 
kilkanaście metrów na dół, szczęściem, iż padam 
w piasek, skończyło się na lekkiem stłuczeniu i po­
darciu ubrania. Ale to nic! nawet dobrze, bo mo­
głem z wnętrza krateru przynieść trochę ciekawych 
okazów mineralogicznych, n drapuję się nanowo 
w górę, gdzie się łączę z towarzyszami. I dla nich 
wejście nie było latwiejszem, choć dostali się nieco 
inną drogą. P. Zoller np. stracił w połowie drogi 
na pewien czas mowę. Spisujemy w języku łaciń­
skim dokument, świadczący o naszej tu bytności i 
opatrzywszy go podpisami, pakujemy w mocną bu­
telkę, k órą zanurzywszy do połowy w czarnym py­
le lawowym, obstawiamy dookoła głazami.

(DokoAcMnie natiąpi,)



Dawne bilety wizytowe.
Jako ilustracja do podanego na tern miejscu w orze 

2ob artykułu o biletach wizytowych, ciekawym być 
może opis kilku takich ozdobnych kartek z autografi- 
eznemi lub rytemi podpisami, które znajdują się w 
zbiorze hr. Konstantego Przezdzieckiego, a pochodzą 
od polaków lub cudzoziemców, zostających w stosun­
kach z naszymi ziomkami.

Oto np. rycina, przedstawiająca starca brodatego, 
pasącego wśród bujnego krajobrazu trzodę owieczek. 
Opatrzona jest umieszczonym na kamiennej płycie 
podpisem... biskupa łuckiego Dederki.
' Krajobraz oświecony wschodzącem słońcem, amorek 
wiążący w snopek kłosy i wawrzyny, pośrodku słup 
klasyczny, na którym wisi na wstążeczce tarcza z na­
pisem „?e comte de Borch”, jest to bilet wizytowy 
przedostatniego wojewody bełskiego.

Hrabina de Borch, z domu hrabianka de Browne, 
drukowała swoje nazwisko w ramce, ozdobionej wień­
cami kwiatów.

W podobnej ramce, wyciśniętej w prasie na kartce 
z białej tektury, zapisał swoje nazwisko „le prince 
Max de la Tour et Tas* is”.

Księżna Helena z Przezdzieckich Radziwiłłowa, za­
łożycielka słynnej Arkadji pod Nieborowem, podpisy­
wała się na małych rycinach, przedstawiających wi­
doki stwarzanych przez siebie włoskich ruin na pol­
skiej ziemi.

Inny bilet przedstawia herb rodzinny Zabiełłów, 
orła białego, wypukło odbitego, a trzymającego wszpo- 
nach wstęgę z napisem autograficznym: „Zabiełło, poseł 
inflancki**.

Widocznie w Rzymie wykonany piękny krajobraz, 
przedstawiający ruiny starożytne, objęte ramką w sty­
lu antique, zupełnie bez białych brzegów. Odznacza 
się podpisem ręcznym „II Ministra di Polonia”, umie­
szczonym na wielkim odłamie rzymskiego fryzu.

Anglicy, którzy modę biletów wizytowych wprowa­
dzili do Europy, kierowali widocznie smakiem i pier­
wsi dawali popęd do zmian w tym zwyczaju, gdyż ich 
bilety, współczesne powyżej opisanym, są już zupełnie 
simple, bez rycin i ozdób.

Dwa, pochodzące z Anglji: „L‘Ambassadeur d’An- 
yleterre” i „Le comte Woronzow, Harley Street nr 36”, 
są białe, gładkie i opatrzone dziś powszechnie uźywa- 
nem pismem kaligraficznem.

W ogóle papier tych wszystkich biletów nie jest 
świecące wygładzony jak dzisiaj, gdyż dawniej nawet 
ozdobną tekturę wyrabiano zawsze z papieru t. zw. 
czerpanego.

Silva rerum drobnych przedmiotów, przechowanych 
w albumach naszych babek i te, które dziś jeszcze nie­
którzy układają na pamiątkę dla swojego potomstwa, 
żywą są ilustracją do historji i pamiętników z czasów 
minionych.

Kierunki myśli, stopień wykształcenia artystyczne­
go, stosunki towarzyskie, upodobania, wszystko to od­
radza się na pierwszy rzut oka przy przeglądaniu sy­
stematycznego zbiorku ułożonego w danej epoce.

Idyliczny bilet biskupa, klasyczny smak rezydenta 
polskiego w Rzymie, autorska duma założycielki Ar­
kadji, chłodna wreszcie etykietalność mieszkańców 
Londynu, wszystko to mieści się na jednym arkuszu 
współczesnego albumu, zdjętego ze stolika jednej oso­
by, mającej rozległe stosunki.

jest dla naa zbyt kosztowne, że należy chwycić 
*ię nowych, przemysłowych dróg w produkcji roi* 
Dicaej.^

________ * »

WIADOMOŚCI BIEZĄCeT
= Moek. wied. donoszą, że wniesiony został w 

drodze prawodawczej opracowany przez ministerjnm 
sprawiedliwości projekt ogólnej dla sądów instruk­
cji, tj. przepisów dotyczących wewnętrznego ustro­
ju i prowadzenia zajęć kancelaryjnych. Zgodnie z 
projektem, znajdującym się w związku z zamierzo- 
nemi zmianami w kontroli i odpowiedzialności dys­
cyplinarnej urzędników sądowych, postanowiono zna­
cznie powiększyć zakres władzy urzędu prezesa są­
du okręgowego.

= Międzynarodowa ajentura towarzystwa dróg 
żelaznych w Wierzbołowie obliczać będzie od dnia 
14 go b. m. przy opłacie cla rubel metaliczny po 
151 */, kop. kredytowych.

—: Dnia 27-go b. m. odbędzie się w radzie wojen­
nej okręgowej warszawskiej licytacja na zbudowa­
nie w Warszawie dwóch murowanych dwupiętro­
wych koszar z kuchnią i ogólną jadalnią, oraz czte­
rech murowanych stajen za sumę 272,480 rs.

= Kolej warszawsko-petersburska wprowadza od 
dnia jutrzejszego nieznaczną zmianę biegu pocią-

.-t ,-<u.
gów: nr 3-go, odchodzącego z Petersburga o godzi­
nie l*/g po południu, i nru 4-go, przybywającego do 
Petersburga o godzinie 5-ej minut 55 po południu. 
Zmiana zachodzi tylko na części drogi pomiędzy 
stacjami Białystok i Łapy, na pozostałej zaś prze­
strzeni linji rozkład pozostał bez zmiany.

= Pan prezydent miasta Warszawy, biorąc na u- 
wagę, że z rozmaitych podatków stałych prelimino­
wanych w budżecie miejskim na r. 1884-ty, dotych­
czas nie wpłynęło jeszcze do kasy miejskiej przeszło 
880,000 rs., poleca komisarzom miejskim, aby ener- 
giczniejszemi środkami egzekucyjnemi starali się 
ściągnąć zaległości od właścicieli nieruchomości, na 
których zaległości te dotąd ciążą, zastrzegając przy- 
tem, aby po dzień 1 (13) maja przynajmniej dwie 
trzecie części całej wymienionej sumy do kasy miej­
skiej wpłynęło. Dla osiągnięcia tego potrzeba, aby 
wnoszono tygodniowo około 45 tysięcy rubli. W ra­
zie gdyby wpływy okazały się mniejszemi, komisa­
rze obowiązani będą przedstawić raporty objaśnia­
jące przyczyny słabego egzekwowania należności.

— Towarzystwo lekarskie w liczbie innych środ­
ków, mających się przedsiębrać na wypadek poja­
wienia się cholery, projektuje urządzenie na mie­
ście kilkunastu stacyj izolacyjnych czyli osobnych 
specjalnych baraków na 20—30 łóżek. Baraki mo­
głyby być pomieszczone na krańcach miasta, lecz mniej 
oddalonych od środka. Baraki mają być budowa­
ne z drzewa, konstrukcji lekkiej, zdatne na lato i 
jesień. Podług opinji Towarzystwa, baraki takie 
winny być przygotowywane wcześnie, nie oczekując 
na pokazanie się cholery. Wskutek odwołania się 
w tym przedmiocie do p. prezydenta, który podziela 
wnioski Towarzystwa, magistrat przedsiębierze obe­
cnie roboty przygotowawcze i upatruje odpowiednie 
miejsca pod budowę baraków dla chorych chole­
rycznych, poczem dopiero wniesie przedstawie­
nie do władzy wyższej o upoważnienie do wyko­
nania robót i asygnowania funduszów. O opinję w 
tym względzie odniesiono się także do Naczelnika 
gubernji warszawskiej.

= Półroczne ogólne zgromadzenie członków Sto­
warzyszenia spożywczego „Merkury” odbędzie się 
w dniu 22-im b. m., o godzinie 10-ej zrań a, w sali 
resursy obywatelskiej. Porządek dzienny obejmu­
je: sprawozdanie zarządu, wnioski i wybory człon­
ków do władz Stowarzyszenia na r. b.

— Jutro, o godzinie 6-ej wieczorem, odbędzie się 
w sali Towarzystwa kredytowego m. Warszawy 
dalszy ciąg posiedzenia sprawozdawczego za rok 
1884-ty członków Towarzystwa popierania przemy­
słu i handlu.

= W niedzielę, o godzinie 5-ej po południu, od­
będzie się sesja zgromadzenia lakierników.

= Z literatury.
* Sędziwy ale niestrudzony nestor pisarzy na­

szych, J. I. Kraszewtki, pomimo nadwątlonego zdro­
wia pracuje bezustannie i wkrótce prawdopodobnie 
spotkamy parę nowych jego powieści.

Obecnie ma na ukończeniu 22-gą z cyklu powieść 
historyczną, następującą po „Infantce”, p. t. „Bani­
ta”, której tło stanowią czasy Stefana Batorego.

Następna powieść, której tytuł jeszcze niezdecy- 
dowany ostatecznie (zdaje się, że będzie „Rokosza­
nie”), już jest naszkicowaną, a prócz tego korzysta­
jąc z materjalów, które właśnie ma pod ręką, Kra­
szewski pisze powieść historyczną „Męczennica na 
tronie”, kreślącą czasy znacznie już późniejsze, bo 
epokę Marji Leszczyńskiej, córki króla Stanisława, 
a małżonki Ludwika XV-go.

Powieść ta wejdzie również do cyklu powieści hi­
storycznych.

* Współpracownik nasz, T. J. Choiński, rozpo­
czął w dwóch najświeższych numerach Niwy druk 
obszerniejszej krytycznej rozprawy p. n> rPozyty- 
wizm warszawski i jego główni przedstawiciele”.

Rzecz to bardzo zajmująca, gruntownie a barwnie 
i dosadnie skreślona.

Postaramy się w swoim czasie czytelników na­
szych zaznajomić z treścią tej pracy, stanowiącej 
pożądany przyczynek do charakterystyki naszego 
ruchu umysłowego w czasach najświeższych.

* Przeglądu pedagogicznego, jedynego u nas czaso­
pisma, poświęconego sprawom wychowania szkolne­
go i domowego, wychodzącego pod redakcją p. E. 
Babińskiego, pojawił się drugi w r. b. zeszyt, odzna­
czający się jak zazwyczaj nader starannym doborem 
artykułów i urozmaiconą treścią.

Mieści on w sobie między innemi dokończenie 
gruntownie opracowanego życiorysu Pestalozzi’ego, 
przez Henryka Wernica, początek ciekawego stu- 
djum p. t. „Kształcenie fantazji” z James Sully i do­
kończenie artykułu zawierającego cenne wskazówki, 
p. t. „Nauka powinna mieć cele praktyczne”.

Zacnym usiłowaniom redakcji Przeg. pedag., któ­
ra, nie zrażając się trudnościami! stara się postawić 

swe plśmo na wysokości współczesnych wymagań 
nauki, należy się uznanie.

Wyborne artykuły, pilne notowanie wszystkich 
wyników doświadczenia i wiedzy w dziedzinie wy­
chowania, oddawna zalecają to pismo, które powiu- 
neby się znajdować w rękach wszystkich inteligen­
tnych, dbałych o przyszłość i prawidłowy, moralny 
i intelektualny rozwój młodego pokolenia, rodziców 
i wychowawców.

= Z teatru I muzyki’
* „Wit Stwosz", dramat Wincentego Rapackiego 

wkrótce wznowionym będzie na scenie teatru Wiel­
kiego.

* Na „tombolę artystyczną”, mającą się odbyć 
w teatrze Wielkim w nadchodzącą niedzielę, coraz 
liczniej napływają fanty od różnych ofiarodawców,

Oprócz tego komitet zamierza zakupić kilka war 
tościowych przedmiotów, któreby stanowiły główne 
wygrane.

O północy na scenie teatru Wielkiego danym bę­
dzie koncert z udziałem pierwszych sił teatralnych, 
oraz ruchome żywe obrazy.

* Podczas wczorajszego przedstawienia „Dalili” 
Modrzejewska otrzymała od prezesa dyrekcji teatrów 
wspaniały bukiet żywych kwiatów z szarfami.

* W teatrze Wielkim dziś „Violetta”, w której 
pierwszy raz da się słyszeć p. Marjan Alma, teno- 
rzysta opery lwowskiej.

Jutro danym będzie niegrany dawno: „Sen nocy 
letniej”, Szekspira.

W Rozmaitości dziś drugie przedstawienie „Do­
ry”; jutro zaś operetka: „Córka pani Angot”.

Teatr Mały aaje dziś „Kamionkę”, a jutro trzy 
komedje: „Frizetta”, „Pożycz mi twojej żony” i „Po­
myłka p. Lambineta”.

* „Carmen”, odłożona z dnia dzisiejszego, odśpie­
waną będzie we wtorek w przyszłym tygodniu.

* P. Bolesław Ładnowski ukończył w tym roku 
dwudziestopięciolecie swej wielce zasłużonej działal­
ności scenicznej.

Dyrekcja w uznaniu rzetelnej pracy i prawdziwe­
go talentu artysty, pozwoliła mu na urządzenie po­
ranku benefisowego, który odbędzie się w przyszłą 
niedzielę dnia 22-go b. m.

Great attraction wielce zajmującego programu, 
jaki się podobno przygotowywa, będzie wystąpienie 
jednorazowe Modrzejewskiej, która umyślnie w tym 
celu zjedzie do nas z Krakowa.

W czem wielka artystka wystąpi, to jeszcze taję-, 
mnica, a zaręczamy, że—bardzo ciekawa.

* Członek orkiestry teatru Wielkiego w Peters­
burgu, młody ale znany już w świecie muzykalnym 
wiolonczelista, Wierzbołowiez, zamierza wystąpić 
z koncertem w mieście naszem.

= Nasi muzycy za granicą.
Stanisław Barcewicz kilka dni temu koncertował 

z wielkiem powodzeniem w berlińskiem Towarzy­
stwie filharmonijnem.

Nadto dał impuls koncertowi na wystawienie po­
mnika dla Kotka.

P. Gustaw Lewita, były profesor warszawskiego 
konserwatorium, zamieszkały obecnie w Paryżu, z 
wielkiem powodzeniem grał w salonach ks. Hohenlo- 
he’go oraz ambasadora rosyjskiego barona Mohren- 
heima.

Miejscowa krytyka wyraża się o naszym fortepia- 
niście nader przychylnie.

Panna Bronisława Cetnarowiczówna występuje na 
scenie w Pistoi.

Młoda śpiewaczka odrazu pozyskała sobie tak kry­
tykę jak i publiczność.

Po występie w „La forza del destino” primadonnie 
wręczono ozdobnie oprawioną partyturę tej opery.

—= Wieczorek muzyczny.
W sobotę, o godzinie 8-ej wieczorem, odbędzie się 

w lokalu Stowarzyszenia wzajemnej pomocy subje- 
któw handlowych wyznania mojżeszowego ósmy wie­
czorek muzyczny.

Wstęp na wieczorek mają całonkowie wraz z ro­
dzinami.

= Odczyt.
Jutro, o godzinie 6-ej po południu, odbędzie się 

w sali ratuszowej trzeci i ostatni odczyt Brandesa.
Prelegent dokończy rozpoczętej dziś rzeczy o „ro­

mantyzmie Francji”. ’
= Odczyty.
Zarząd nowozałożonego stowarzyszenia subjektów 

handlowych przygotowuje na porę postu cały szereg 
odczytów dla swoich członków,

W pośród prelegentów spotykamy nazwiska zna­
ne na polu wiedzy.

Prelekcje mają się rozpocząć w pierwszej połowie 
marca.

== Kolej elektryczna w Warszawie.
Bwultaty badań przybyłego z Wiednia przedsię*
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= Na szpital. -t ■ ■ • • .
Z Włocławka donoszą nam:
„Po cicho i w spokoju spędzonej większej części 

karnawału, miasto nasze zdobyło się na zabawę pu­
bliczną i to z celem dobroczynnym.

We wtorek, tj. dnia 10 go b. m., w sali hotelu pod 
„trzema koronami” urządziliśmy bal kostjumowy na 
dochód miejscowego szpitala św. Antoniego.

Damy tutejsze, snaó idąc za przykładem warsza­
wianek, nie sadziły się na zbytkowne stroje, wyna­
gradzając to gustem i wdziękiem — a nie przeszko­
dziło to wcale powodzeniu zabawy.

Byłaby się ona udała jeszcze lepiej, gdyby mło­
dzież (jeżeli nazwa młodzieży tu jest właściwą) 
mniej stroniła od tańca, przekładając nad czynny w 
nim udział, wygodne przyglądanie s ę tańczącym.

Dochód z zabawy musiał byó dość znaczny, bo na­
wet i galerja, pomimo dość wysokiej ceny biletów, 
była zupełnie zapełniona.

Tem lepiej!”
— Wynalazek.
W dniu 5-yin b. m. odbytą została w Wojcieszko­

wie, w dobrach lir. Platera, próba maszyny do wy­
cierania z główek nasienia koniczyny, wynalezionej 
przez ziomka naszego p. Skawińskiego.

Maszyna ta, zwana „bukownikiem”, obracanazapo- 
mocą transmisji kieratem mlocarni, przy użyciu siły 
czterech koni, wytarła w ciągu 38 minut 7 */a garnca 
koniczyny białej z 10 korcy główek.

Przcki plewy przez bukownik trwał dłużej, bo aż 
godzinę, i nasienie wyszło w czwartej części zupełnie 
czyste, w połowie w łusce czyli pochewce czarnej, a 
w czwartej części ppzostało w plewie i wymagało 
powtórnego przepuszczenia.

W każdym razie, zdaniem znawców nie ma dotąd 
narzędzia, któreby nietylko lepiej, ale nawet równie 
dobrze jak bukownik p. Skawińskiego tę robotę 
wykonywało.

—- Projekty przemysłowe. !
W Płocku agituje się myśl utworzenia składu że- j 

laza i narzędzi rolniczych, * 'I rozmaitego rodmju maszyn-

ZE SWATA-
X W Ollesie d. 2-go lutego odbyło się widowiska 

amatorskie w języku polskim na korzyść ubogich. Gra­
no jednoaktówki Blizińskiego i Fredry. Po przedsta­
wieniu nastąpiły tańce.

X W Petersburgu zmarł.tenji dniami dr medycyny 
Aleksander Drzewiecki, znany w kołach uczonych i 
dobroczynnych. Urodzony w Slonimie r. 1838-go, po 
ukończeniu studjów na wydziale w Moskwie, zajmo­
wał się rozległą praktyką w Petersburgu. Znanym 
był z tego, iż ubogim rekonwalescentom udzielał po­
mocy pieniężnej, a wielu żywił u siebie. Był kore­
spondentem warszawskiej Gazety lekarskiej,

X W Petersburgu w tych dniach wydarzyły się 
dwa samobójstwa. Nauczycielka muzyki, korwin 
Krukowska, pozbawiła się życia wystrzałem z rewol­
weru. Juljan Ciborowski, dymisjonowany podoficer, 
skoczył z mostu aleksandrowskiego na lód rzeki Wiel­
kiej Newy, skutkiem czego w godzin kilka żyć prze 
stał.
x Na wystawę W Antwerpii złożono rysunek wie­

ży o 300-tu metrach, a zatem dwa razy wyższej od 
kolońskiej. Projekt przedstawił miedzy innemi rodak 
nasz Gnoiński; Plan Odznaczony’ będzie wykonany w 
Paryżu na wystawie r. 1889-go.

X Na kongresie łyżwiarzy w Leenwarden pier­
wsza nagrodę otrzymał Józef Kulibiak, robotnik pa 
pierniczy w Mastrychcie.

X Międzynarodowa wystawa maszyn pomocni­
czych, używanych w rzemiosłach i drobnym przemyśle, 
otwartą zostanie w końcu maja r. b. w Królewcu. Wy­
stawa podzielona będzie na oźin grup, stosownie da,

'Nieznajomy oddawca jest p. A. Grodziński, admi­
nistrator folwarku w łomżyńskiem.

Znalazł on teczkę na stacji Czyźew; wysiadając z 
wagonu.
. idccznie złodziej zdobycz swą uronił, albo też 
spłoszony umyślnie podrzucił.

Znalazca nie chciat przyjąć od poszkodowanego 
żadnej nagrody, chociaż jest obarczony liczną rodzi­
ną i posiada majątek mniej niż mierny.

= Zuchwała kradzież.
Nocy wczorajszej u państwa N. na Hożej była za­

bawa tańcująca.
Właśnie tańczono mazura, kiedy wbiega służąca 

z oznajmieniem, że kradną palta i futra z przedpo­
koju.

W jcunej cbwiii tancerza wybiegają do przedpo­
koju, a następnie do sieni i na schodach znajdują 
porzucone sztuki garderoby.

Nic literalnie nie brakowało, gdyż złodzieje za­
skoczeni przez stróża, któremu w czasie snu chcieli 
wyciągnąć klucz ozl bramy, ratowali się ucieczką, 
porzucając wszystek lup po drodze.

Dzięki więc tylko czujności stróża ocalały palta i 
futra w liczbie kilkunastu sztuk.

Przerwana tyra epizodem zabawa, trwała do bia­
łego dnia.

= Kradzieże.
Na Podwalu ppd nrem 22-im z piwnicy skradziono mięso 

wartości (.0 rs.—Na Wiślanej pod nrem y-yin w mieszkaniu 
p. Z. spełnioną została kradzież różnych przedmiotów, warto­
ści 200 rs. ’ .

= Próba konia.
W dniu wczorajszym n.-t polu mokotowsklem p. F. próbu­

jąc wierzchowca, wysadzony został- z siodła przez rozhukane 
zwierzę.

Siła rzutu była tak gwałtowna, że chociaż jeździec padł na 
miękką ziemię, oindln-l.

Przyprowadzony d» przytomności p. F. skarży się n.i silne 
kłócie w piersiach i boky. ,

Lekarze obawiają się smutnych następstw.
= Przy pracy.
Grzegorz W. wyrobnik, zarabiający na wyżywianie 

ny rąbaniem drzewa, zajęty tą robotą, odciął sobie dwa pal­
ce u lewej ręki.

Nieprzytomnego z bólu odwieziono do szpitala.
= Śmierć ż zaczadzenia.
Dwie ofiary przypłaciły życiem Wypadek zagorzduta 

kiem wczesnego zasunięcia blachy w piecu.
Albin D., który zagorzał noey onegdajszej, w dniu 

rajszym 4ye’e zakończył.
Z tegoż samego powodu zmarła wczoraj Aniela N., 

czka.
== Samobójstwo.
Nocy wczorajszej otruła się morfiną pani T., licząca 35 lat 

wieku.
Przyczyna samobójstwa na razie niewiadoma.
== Wypadki. — Na Pradze pies podejrzany o wściekli­

znę ukąsił w nogę Jana 8., któremu pomoc lekarska została 
natychmiast udzieloną.

/ - • .<
biorcy wypadły na korzyść urządzenia w Warsza­
wie kolei elektrycznej.

Projektodawca zwiedzał kolejno okolice Mokoto­
wa i Czerniakowi, celem przekonania się o ruchu 
panującym pomiędzy wzmiankowanemi punktami a 

. miastem.
Liczne mieszkania letnie, jak niemniej ulubione 

miejsca spacerowe wydały się dostateczną gwaran­
cją powodzenia nowego przedsiębiorstwa.

Jak nas poinformowano, magistrat nie będzie sta­
wiał opozycji zamierzonej budowie kolei.

A więc jeżeli tylko sam przedsiębiorca nie zmieni 
zamiaru, niezadługo będziemy posiadali nowy spo­
sób dogodnej lokomocji.

= Wystawa bigosu.
Na wystawie kucharskiej ma się ukazać bigos w 

16-tu odmianach, mających ową historję i skład tra­
dycyjny.

Winszujemy zdrowego żołądka temu ze znawców, 
który te wszystkie okazy w należytej dozie bęuzie 
mógi wypróbować i ocenić.

— Przybór Widy.
Stan Wisły, który wczoraj rano wynosił 4 stopy 

cali 10, podniósł się dzisiaj do stóp 6 iu cali 4.
W ciągu zatem doby stan wody podniósł się o sto­

rę i cali G.
Z v.edą płynie gęsta kra.
= Z karnawału.
Ostatnie już przerzucamy kartki karnawałowej 

kroniki.
W perspektywie pozostał, tylko jeden duży bal 

publiczny, t. zw. studencki, dziś odbyć się mający, 
oraz dwie tcmbule w niedzielę i wtorek.

Zabaw prywatnych natomiast zapowiedziano spo­
ro; tak np. słyszeliśmy o przygotowujących się licz­
nych zebraniach ń pp. Z—ów, L—$kich itd.

Wczoraj bawiono się wyśmienice do 6 ej rano 
u adwukarowstwa Mar...

= Licytacja ruchomości.
W szafce przed ratuszem znajdujemy aż dziesięć 

ogłoszeń o sprzedaży ruchomości za długi.
Byłyżby 10 skutki karnawałowej wesołości?...
— Sute gody.
Nikt z czytelników nie zaprzeczy pewnie, że obo­

wiązki naszych cerberów nie są godne zazdrości, 
lecz że nieraz sowicie się opłacają, tego dowodzi 

Takt następujący.
Kilka dni temu węjednym z kościołów zawarty 

został związek małżeński pomiędzy panną Julją, 
córką stróża jednego z domów przy ulicy Marszał­
kowskiej, a czeladnikiem ślusarskim, młodym dziar­
skim chłopakiem.

Do kościoła państwo młodzi wraz z licznymi druż­
bami wyruszyli w trzech karetach i dwóch doroż­
kach, a panna młoda ubraną była według wszelkich 
wymagań mody—w białej kaszmirowej sukni z dłu­
gim trenem i edpowiecłniemi dbdatkami.

Niemniej sute były i same gody weselne, gdyż 
przy obfitej kolacji znalazło się nawet i wino, któ- 
rem spełniona toasty za pomyślność nowożeńców.

Niczem niezakłócona uczta przeciągnęła s ę do ra­
na, a przy oczepinach podano cukry i bakalje.

. Niodosyć na tem: ojciec panny młodej wyliczył 
zięciowi na stó! gotówką rs. 750.

Czasy się zmieniły! bo gdy właściciele domów st.,- 
kają na biedę, Stróże ich wyposażają suto swoje 
dzieci.

= Noe na cmentarzu.
W tych dniach na cmentarzu powązkowskim spo­

strzeżono zrana, zaraz po otwarciu bram, klęczącą 
młodą, skostniałą od zimna kobietę.

Była to wdowa, która na grobie niedawno po­
chowanego męża przepędziła we łzach i modlitwie 
noc całą...

Pogrążona w boleści nieszczęśliwa kobieta nie 
zwracała uwagi na ciemność, zimno, chłód przejmu­
jący i upływające godziny...

.Rzewny i wzruszający objaw miłości i żalu.
— Uczciwy.
Donosiliśmy przed kilku dnianąi o znacznej kra­

dzieży, spełnionej w pociągu kolei petersburskiej.
Poszkodowany kupiec S. utracił teczkę zawiera­

jącą 20,000 rs. częścią w gotowiźnie, częścią, w pa­
pierach wartościowych.

Kradzież była dokonaną podczas snu S.
Kiedy spostrzegł swoją stratę, pociąg dojeżdżał do 

warszawy.
. Zarządzone na stacji poszukiwania nie osiągnęły 
żadnego rezultatu.

Tymczasem w dniu wczorajszym do p. S.,r zamie­
szkałego chwilowo u krewnych na Nowym Świecie, 
zgłasza się jakiś niemłody człowiek i wręcza i.o 
szkodowanemu teczke, w której wszystko znajdo­
wało Się w porządku. J

Radość pana 8. x odzyskania straty nie miała 
grama.

Przedsiębiorstwo ma być udziałowem.
Przy składzie będzie urządzoną fabryka i odlewnia 

na małą skalę.
W interesie wezmą udział kapitały ziemiańskie.
= Nowa instytucja bankowa.
Sprawa banku wzajemnego kredytu dla Płocka 

znajduje się na dobrej drodze.
t Odnośny projekt, z uiektóremi zmianami, poczy* 

nionemi pizez władze, wkrótce ma byó podany do 
zatwierdzenia i przesłany do Petersburga.

— Z Nowej-Aleksandrji pistlą nam:
„Celem przysporzenia funduszów szpitalowi św. 

Karola, miejscowa rada dobroczynności urządza w d. 
10 ym b. m. zabawę tańcującą z tombolą.

Szkoda tylko, iż na odbycie zabawy władza szkol 
na nie chciała udzielić auli instytutowej, skutkiem 
czego bal odbyć się musi w niewielkiej sali znajdu­
jącej się w willi Podgórze, należącej do p. Orłow­
skiego, budowniczego powiatowego.

W dalszym programie karnawałowym mamy tak­
że zapowiedziany bal studencki.

Wydział gospodarczy instytutu kosztem 30 rs. (!) 
wyrestaurować kazał salę w pałacu Marynki, celem 
obrócenia jej na biuro fermy.

Pierwotnie chciano powierzyć restaurację ozdo­
bnej w sztukaterje sali p. Ch., lecz ten żądał podo­
bno zawielką sumę.

W bieżącym tygodniu odbył się w mieście naszem 
pogrzeb ś. p. Walerji Wojciechowskiej, właścicielki 
magazynu strojów damskich.

Tłumy publiczności, które zwłokom zmarłej towa­
rzyszyły na cmentarz włostowicki, były wymownem 
świadectwem, iż cichą cnotę i przymioty każdy bez 
różnicy wiary i stanu uszanować umie.

Mimo pory karnawałowej w okolicacli naszych zu­
pełna panuje cisza; o zabawach prywatnych prawie 
wcale nie słychać, zresztą czasy nie potemu, zboża 
bowiem w śpicblerzach pod dostatkiem, a kupców nie 
znajdziesz ani na lekarstwo.

W przeszłym tygodniu był popyt na zboże dość 
znaczny, lecz zato w tygodniu bieżącym usposobie­
nie dla zakupów jest bardzo słabe.”

=. Epizootja.
Mamy przed sobą wykaz statystyczny główniej­

szych chorób epidemicznych, jakie trapiły zwierzęta 
domowe, głównie zaś inwontaiz gospodarski w obrę­
bie gubtrnji warszawskiej, z wyłączeniem miasta 
Warszawy.

Otóż księgosusz ukazał się w siedmiu miejscowo­
ściach i padło z tej choroby 75 sztuk bydła. Nadto 
z polecenia weterynarzy zabito 61 sztuk chorych i 
132 podejrzanych

Karbuukuł sprawdzono w 37 iu miejscowościach. 
Chorowało nań 136 sztuk bydła, padło zaś 129. Nad­
to na karbuukuł padło 493 owiec, 52 trzody chlew­
nej, 8 koni i 1 osieł.

Nosacizna pojawiła się w 19 tu miejscowościach 
na który zachorowało 81 koni, padło 26, zabito po­
dejrzanych 55.

Na świerzb chorowało 50 koni, a z tych 1 padł.
Oprócz tego zabito 8 krów i 3 sztuki trzody chlew­

nej pokąsane przez psy wściekłe.



v 5$ Teobatd Oer, malarz historyczny, urodzony w 
^estfalji, zmarł w wieku sędziwym w’ Dreźnie.

X Z nowym hamulcem elektrycznym robiono pió- 
hy na kolei północno-włoskicj. Pociąg, idący z szyb­
kością 24 kilometrów na godzinę, zatrzymano w ciągu 

sekund, przyczem przebiegł tylko 20 metrów od 
chwili rozpoczęcia hamowania.

X Podział dnia na 24 godzin, sposobem próby, 
Oprowadzono na linji drogi żelaznej, przecinającej 
Oygpę Wight. Aby ułatwić rachubę zaczęto robić w 
Londynie kieszonkowe zegarki o dwu tarczach. Jedną 
z tych osobliwości przywiózł pewien znajomy nasz z 
Anglji, z zapewnieniem, że znaczny zapas takich ze­
garków już przygotowano na eksport.

X Pewna nauczycielka we Włoszech, w mieście 
Todi, wyzwała jedną z koleżanek na pistolety i w po­
jedynku legła, otrzymawszy cios śmiertelny. Coraz 
lepiej!

X Dzienniki florenckie donoszą, iż odbył się tam 
ślub zwykłego portjera hotelowego, Silvio Gazzaldi, z 
niezmiernie bogatą amerykanką, panną Idalją Shald, 
która ,.ujrzawszy raz” pokochała. Dziennik Message- 
ro nadmienia, że Gazzaldi jest najpiękniejszym czło­
wiekiem na kuli ziemskiej.

X Pożar, wybuchły temi dniami w Konstantyno­
polu, zniszczył w dzielnicy greckiej dwie ulice. Kilka 
osób zginęło w płomieniach.

— Złożyli w redakcji Kurjera warszawskiego:
Na wpisy dla niezamożnych uczniów.

. H. G. i C. M. rs. 10, bezimiennie rs. 1, Ludwik Teuueu- 
laum rs. 1.

Na kasę Mianowskiego.
J. B. kop. 75.

’ Dla najbiedniejszych.
T. R. rs. 1, J. W. kop. 50, Helena Jagiełło, za pośredni- 

łctwem księgarni Gebethnera i "Wolffa, rs. 1.
Dla biura informacyjnego o nędzy wyjątkowej. 
W. N. rs. 1.
— Pracujący z apteki W. Abramowicza, na intencję wy­

zdrowienia swej pryneypałowej, składają przy niniejsxem rs. 
5 kop. 60 dla najbiedniejszych podług uznania redakcji.

— Na restaurację kościoła katolickiego w Połtawie: J. W. 
składa rs. 1 z westchnieniem do Boga, ażeby zamożniejsi 
pośpieszyli z ofiarami na tak szlachetny czyn.

— Hipolitowie Wawelberg z okazji rocznicy zgonu córecz­
ki ich Felutki,- składają na szpital dziecięcy przy ulicy Ale­
ksandr) a rs. 25 i na takiż szpital imienia Benonów i Bau­
manów rs. 25.

— Na wpisy dla biednych uczniów rs. 61 kop. 50 odurzę- 
Sników dróg żelaznych warszawsko-wiedeńskiej i warszaw- 

ko-bydgoskiej, jako reszta pozostała ze składek.
— Art. nad.—Nie mogąc inaczej dopomódz ludziom prawdzi­

wie biednym, którzy często przez pismo szan. red. upraszają 
publiczność o wsparcie, przesyłam bonbonierkę własnego wy­
robu, może się znajdzie nabywca, a pieniądze za takową racz 
Szan. red. ofiarować jakiej biednej rodzinie. Wartość bonbo- 
pierki wraz z pudełkiem rs. 6.

Pozostaje z szaenkiem Felicja.

nr ® fcc Jt- «>* «• Jn. •
■■ • 

ł ś. p. Kazimiera Grabska, córka obywatela ziemskiego 
opatrzona św. sakramentami, przeżywszy lat 20, zakończy­
ła życie dnia 11-go lutego r. b. Stroskani rodzice i rodzina 

1 zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych na żałobne na 
bożeństwo w kościele Wszystkich Świętych na Grzybowie 

Iw dniu 13-ym b. m., to jest w piątek, o godzinie tl-ej rano 
oraz na wyprowadzenie zwłok zaraz po skończonem nabożeń­
stwie na cmentarz powązkowski. —191—

f Dnia 13-go lutego r. b., tj. w piątek, jako w dzień imienin 
i. p. Juljana Surzyckiego, inżeniera, zmarłego w Zakopanem, 
ódbędzio się żałobne nabożeństwo za spokój jego duszy w ko­
ściele św. Aleksandra, o godzinie tO-ej zrana, na które pozo­
stała żona z dziećmi zaprasza krewnych, kolegów i przy­
jaciół. —549—

Dnia 14-go lutego, to jest w sobotę, o godzinie 11-ej zra- 
Ua, w kościele św. Józefa Oblubieńca N. Marji Panny (po- 
karmelickim) na Krakow.-Przedmieściu, odbędzie się żałobne 
nabożeństwo za dusze ś. p. Anny z Sawickich Pągowskiej, 
na które pozostała córka zaprasza uprzejmie życzliwych.—553 

Pozostali w głębokim smutku rodzice, brat i siostra po 
i. p. Ambrożym Mansfec.e Starży-Majewskim, składają 
najserdeczniejsze podziękowanie księżom Seroczyńskiemu i in­
nym, dyrektorowi Pankiewiczowi, profesorom i kolegom 
zmarłego, którzy na własnych ramionach zwłoki jego nieśli, 
oraz wszystkim krewnym, przyjaciołom i znajomym za odda­
nie ostatniej przysługi towarzyszenia przy tak smutnym ob­
rzędzie i tak liczne dowody przyjaźni i życzliwości: „Bóg za­
płać’?—Rodzina Starża-Majewskich. —565—

!Z Cesarstwa,.
Golos Moskwy, organ prasy rosyjskiej od bardzo 

niedawnego czasu istniejący, oświadcza, że zamierza 
stanąć na straży prawdziwych interesów szlachty, i 
na ten temat zamieścił już kilka artykułów, W o- 
statnim z nich gazeta opisuje epizod dziejów owych 
czasów, kiedy Rosją, według własnego wyrażenia 
gazety, rządzili „petersburscy zwierzchnicy”.

Oto co czytamy w pomienionym artykule:
„Jeżeli za lada, jaki memorjalik gubernatora, któ- 

,ry zaledwie zdążył zobaczyć swoją gubernję, robią 
towarzyszom ministra, to samo przez się rozumie się 

kto głównie stawać będzie w obronie treici memorja­
lik u. Przytaczamy tu jako przykład znany memo- 
rjał jednego z gubernatorów, który w końcu szóste­
go dziesięciolecia naszego wieku krążył z rąk do 
iąk, jako mający ważne znaczenie w oczach zwierz­
chników i który dopiero w r. 1880-ym został ogłoszo­
ny drukiem z uwagami p. Samarina i z długą repli­
ką ks. Wasilczykowa. W memorjale tym szanowny 
przedstawiciel zwierzchników, jak wiadomo, utrzymy­
wał, że w jego gubernji wszystko jest rosyjskie, 
prócz policji (do której już zdążył dolać dostateczną 
ilość obcopleinienuycb żywiołów), która nic nie jest 
warta, a jako nadzieja i podpora władzy przedsta­
wione są jedynie polskie i niemieckie żywioły. 
Przez to wszystko przeziera przyjęty przez zwiera- 
cńniłóto sposób postępowania, obliczony na to, aby 
zamierzone na korzyść Rosji reformy się nie udały, 
i ażeby można było powoływać się na niepowodze­
nia jako na fakta, świadczące o nieprzygotowaniu 
do nich rodzimych żywiołów ludności, z wyjątkiem 
rozumie się. niewielkiej części obcoplemiennej szla­
chty, i nielicznych przyjaciół zwierzchniczego kółka, 
któizy rzadko zaglądają do swoich majętności li tyl­
ko po to, aby zebrać co wiecej pieniędzy i odjechać 
do ciepłych krajów."

Z powodu 50-letniego jubileuszu uniwersytetu 
kijowskiego ogłoszoną została drukiem historja te­
goż uniwersytetu zawierająca ciekawe szczegóły sta­
tystyczne. mianowicie co do liczby młodzieży, która 
w nim się kształciła. Otóż z historji tej dowiaduje­
my się, że do uniwersytetu przez cale lat pięćdzie­
siąt uczęszczało razem studentów, którzy pokończyli 
i nie pokończyli kursów, 32,696, a dodawszy do tego 
wolnych słuchaczów 1,440, razem 34,136. Z ogól­
nej tej cyfry ukończyło kursa tylko 4,403 — nie po­
kończyło ich zaś 29,733. Według fakultetów, z o- 
gólnej cyfry 4,403 przypada na fakultet medyczny 
2,010, na filologiczny 608, na matematyczny 618 i 
na prawny 1,167.

Z ostatniej chwili
W sejmie pruskim posłowie centrum wnieśli zno­

wu dnia 10-go b. m. projekt zniesienia przepisów 
majowych co do zamknięcia pensji duchownym, tu­
dzież zakazu odprawiania mszy i udzielania sakra­
mentów.

Ajencja Stefaniego zapewnia półurzędowo, że do 
dnia 10-go b. m. Anglja nie zażądała od rządu wło­
skiego ani bezpośredniego, ani nawet pośredniego 
współdziałania w Sudanie. Czy to tylko prawda?

Na murach twierdzy w Massawie powiewa flaga 
włoska obok egipskiej. Admirał Caimi wydal pro­
klamację pouczającą o pokojowym charakterze do­
konanej okupacji. Część wojska włoskiego obozuje 
za miastem. Załoga egipska pozostała w swoich le­
żach. Pułkownik Saletta objął komendę.

Król Abisynji kazał uwięzić na żądanie konsula 
włoskiego w Massawie przewódcę buduinów Man- 
daitu, który zdradził i wydał na śmierć podróżnika 
Biancbiego i towarzyszów tegoż. Mandaitu wyda­
nym zostanie w ręce Włoch.

Kedyw Tewfik zaniósł skargę do W. Porty prze­
ciw zajęciu portów czerwonomorskich przez Włochy.

Biuro Reutera donosi z Suakimu, że do obozu Os­
mana Digmy pod Tamai przybyło 10,000 powstań­
ców z Agig. Komendę korpusu angielskiego, operu­
jącego od strony Suakimu, obejmuje jen. Newdega- 
te; szefem jego sztabu będzie jen. Greaves. Korpus 
ma wyruszzć w kierunku Berberu dla połączenia się 
z Wolseleyem. A przecież tak dawno i powszechnie 
radzono, aby od początku obrać tę drogę do Chartu­
mu: byłby żył może dotąd Gordon! Operacje nowe 
rozpoczną się w połowie marca.

Z Bombaju telegrafują, że trzy pułki piechoty i 
pułk jazdy indyjskiej odpływają do Egiptu.

W Madrycie dnia 9-go b. m. zaszły nieporządki, 
wywołane przez robotników bez zajęcia. Aresztowa­
no 35 osób. Magistrat udzielił pracy dla tysiąca ro­
botników.

TUEGflW
„KURJERA WARSZAWSKIEGO”.

Jtrukxella 12-go lutego. — Minister Luksem­
burga, Blochhausen, oświadczył, iż sprawa następs­
twa tronu luksemburskiego została rozstrzygniętą 
przez oświadczenie króla, który uznaje prawa księ­
cia nassauskiego.

Fary i 12-go lutego. — Zapewniają, że w no­
cy z wtorku na środę odpłynął okręt włoski „Ama- 
deo” z posiłkami dla pierwszej wyprawy. Druga 
zaś wyprawa odpłynąć miała wczoraj po południu z 
Neapolu.

12-go lutego. — Nabab zapewnia, że 
przygotowywa się wielka wyprawa włoska, złożona 

a części 10 i 11-go korpusu armjf. Wsadzenie woj­
ska na okręty będzie odbywało się współcześnie w 
Gaecie, Neapolu, Castellamare, Bari i Brindisi. Wy­
dano rozkaz uzbrojenia pancernika wojennego ,.I)u- 
ilio” na termin 20 b. m.

Londyn 12-go lutego. — Poseł włoski, Nigra, 
oświadczył lordowi Granvillowi, iż Włochy, wskutek 
dawniejszych umów, na podstawie których odbyła 
się okupacja portów czerwonomorskich, uważają się 
za moralnie zobowiązane do dania Anglji wszelkiej 
pomocy w Sudanie, jakiejby od nieb zażądano.

Londyn 12-go lutego. — Dzienniki wieczorne 
donoszą: „W jednem z mieszkań przedmieścia lon­
dyńskiego Westend, właściciel tegoż od czasu osta­
tnich wybuchów dynamitowych zniknął bez śladu 
W mieszkaniu znaleziono znaczny zapas dynamitu;

Londyn 12-go lutego. — Standard donosi o 
krwawej bitwie, jaką w dniu 10-tym b. m. stoczył:; 
kolumna jenerała Earle z powstańcami. Anglicy 
wzięli szturmem na bagnety silną pozycję nieprzy­
jacielską Korbigan. Niestety jenerał Earle zginął 
Komendę objął Brankenbury, który pobił zupełnie 
powstańców.

Londyn 12-go lutego. — Mahdi, wkroczywszy 
do Chartumu, urządził tam, przy pomocy swoich 
najdzikszych hord, straszliwą rzeź. Mordowano bez 
różnicy mężów, kobiety i dzieci. Krew płynęła 
strumieniami po ulicach miasta. Pięciuset sudań- 
skich żołnierzy, wiernych Gordonowi baszy, wygi­
nęło co do nogi.

Petersburg 12-go lutego.—Wczoraj podczas pożaru To 
warzystwa kredytowego wyszedł z leżącego naprzeciwko te­
atru aleksandryjskiego nieznajomy mężczyzna, wsiadł do na­
jętych sanek i ujechawszy krótką przestrzeń, zastrzelił się 
z rewolweru.

ODPOWIEDZI REDAKCJI

■— Adwokatowi oszukanemu na 1,200 rs.— Może­
my se. panu udzielić pewnej wskazówki, która może 
będzie przydatną.

ODPOWIEDZI ADMINISTRACJI
— Niegrzecznemu ale prawdzickiewu. — Ogłosze­

nie umieszczonem być nie może. Rubel do zwrotu 
w kantorze.

GIEŁDA
dnia 12-go lutego 1885-go roku,

Za weksle długoterminowe na Berlin żądano 
46.50—o 22 V, k. niżej niż wczoraj. Płacono również 
niżej 46.42%, a później nawet tylko 46.40. Krótko­
terminowe 46.35—o 15 k. niżej w żądaniu, płacone 
były z początku 46.30, potem coraz niżej i niżej aż 
do 46.221/,, co w porównaniu z kursem końcowym 
wczorajszym wynosi również 15 k. zniżki.

Na pomniejsze miasta niemieckie za krótkotermi­
nowe 46.22‘/s płacono, później oddawano nawet za- 
tanio 46.17% i 46.15—lecz przy warunkach specjal­
nych tranzakcji.

Na Londyn 9.42 żądano — o 3 k. niżej — i 9.40 
tylko płacono.

Na Paryż 37.55 za 100 fr. żądano. Z początku 
37.50 jeszcze płacono, lecz później coraz niżej aż do 
37.40 zejść musiano, drożej bowiem osiągnąć nie 
było można.

Na Wiedeń 76.80—o 35 k. niżej. Płacono 76.50 
o tyleż niżej od wczorajszego kursu końcowego.

Papiery bardzo mocno. Kursa w ogóle dążą do 
zwyżki.

Listy likwidacyjne 89.15—bez różnicy wielkości, 
88.85 płacą chętnie.

Pożyczka wschodnia 98.25 w żądaniu. Nie ma jej 
na rynku i kursa z każdym dniem rosną.

Listy zastawne ziemskie I-ej, Ii-ej i III-ej serji 
100.25 w żądaniu. Płacone były bez różnicy wiel­
kości odcinków al pari, a nawet o 10 k. wyżej. Se­
rji IV-ej 99.25 w żądaniu, płacone 98.50, a później 
99; serji V-ej 97.75 —kupowane chętnie po 97.50— 
czyli — jak widzimy — z każdym dniem znacznie 
wyżej.

Listy zastawne miasta Warszawy 95.50, 94.25, 
93.75, 93.25. Płacono za Ii-ej 93.95, 94 aż do 94.05, 
za III-ej 93.40 do 93.60, za IV-ej 92.90 i 93.

Obligi po 91.60 — wobec zapowiedzianej nowej 
emisji.

Łódzkie 87.75,86.75 i 85.25.
Akcje banku handlowego po 318.50 poszukiwane 

lecz oddawców nie ma po kursie niższym od 320.50. 
Innyoh nie dotykano.

Godzina 12%. Usposobienie bardzo siata Kursa 
końcowe zaledwie płacić shdaafe A Wi>



— Kaplica anglikańska, oKó* Smolna nr 
17 Cna parterze). Kazanie dla Izraelitów W języku 
niemieckim odbędzie się w sobotę dnia 14 lutego o 
godzinie 3-ej po południu. (584)

komitet
Towarzystwa wioślarskiego 

poda je do wiadomości, źe w dniu 14 lutego (w sobo­
tę), o godzinie 9-ej wieczorem, danym będzie w lo­
kalu tegoż Towarzystwa wieczór tancujtfcy 
dla członków i ich rodzin. Bilety wydawane będą 
12 i 13 od godziny 8 do 10 wieczór w kancelarji To­
warzystwa. (182)

CLABinET DilA P1ST WW 1 
Hogumila Gutaniann i Olgi Scholten, 
Bielańska nr 4, najlepsze zęby sztuczne od rs. 2. 
Plombowanie lub oczyszczanie od rs. 1. Reperacje 
przerabianie zębów. Prosaek i Eliksir (321

xb 0 w?

M. Mankielewicz
wyjechał do Amsterdamu, Autwerpji i Paryża. (194

— Piotr Kibel, artysta muzyczny, przyjmuje 
zamówienia na wieczory tańcujące. Świętojańska nr 
2, mieszkania 18. (173)
... .............................   _■■■■.............. . ■■...... '"-'i-- 

Ślizgawka w Łazienkach 
w sobotę dnia 14 i w niedzielę dnia 15 lutego 

(jeżeli pogoda posłuży),

oraz ZEZorxoext 
ułańskiego pułku lejb-ywardjl 

na stawie łazienkowskim, 
urządzona przez warszawski rzeczny Yacbt-Club. 
Od godziny 1 do 5 po południu. (196)

■WŁ rffowloJŁl.
Marszałkowska 40.

Poleca otrzymany nowy transport świeżego Ka- 
wlot u oraz Sionigl i JLososla w wyborowyto 
gatunku i mało solonym. (151)

PAPIEROSY
Caporat Honyrolses Souperieur, Ca* 
porał Souperieur i Ca porał - niubec, 
w cenie rs. i aa lOO sztuk w opakowaniu po 
10, 25 i 100 sztuk, polecają

Kalinowski & Frzopiórkowski 
_____ w Warszawie (Hotel Europejski). (195) 

—» Dó dzisiejszego numeru Kurjera dla prenume­
ratorów na prowincji, dołącza się cennik domu roi 
niczo handlowo-komisowego Emila Estieicb.
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Berlin 100 mar. > krótk. to
Londyn 1 funt stert. , ,
Paryż 100 trunków , ,
Wiedeń 100 guld. . .

Papiery pubHounut
t% Listy z. t r. 1809

śzd.
46 35
9.42 

87 55 
7680

Listy zast m? Łodzi oetjt 1 
d',; Listy likwidacyjne duże
Łilety Banku Oea aar. L Sfni
Boa. Pot Premj. z rola I860

I Fołyezk* wschodnia m. 100
II . , a 100
III I nu 100 
Listy wileńskie dl

Akaje i obi
Cbligame miasta 
Akcja or. SeL warez.-w. rs. IW 
Akcje dr. żeL war»Ł-b. rs. 100 

dr. śeL a zrez. - terespob 
dr. lek labryezno-lódzk. 
Panku landu w Warez. 
Panku 
Banku
uarsz. 
Marsz. . ______
’lew. izb. cukru Józefów 
Icbml. Tew. tab. eukru 
Tom. Lihop, hau i Lew. 
'Jew. tali. pzędz. Żaw.

Wartość kuponów:
CM Ltetów zast uowyeh 5’/t kop.
Od Listów r. m. Warez. ł I ill k 1817,n 
Od Listów rast m. Łodzi kop 14°5/is 
Od Listów likwidacyjnych kop. 78s/ę

Tetxgri
NA PLACU WITKOWSKIEGO.

Dnia 12.go lutego 1885 r

Cena okowity:

318.50

Pud Korzec
Oli do od do

k o p i e i e k
Pmml 2Ó2 ra. i ord. . . — 615 050

_ „ pstra 1 dobra
Z " Viał» . . . — •— 630

„ .. wyb. (nowa) — — 660 675
Żyto wyborowe 232 funt . — — 495 512

_ średnie (nowe) . . — — 470 480
_ wadliwe................ — — -«• —

jMSinioń 2 i 4 raęd. 202 t
Owios (nowy)... 142 t.

—

Gryka.................... 202 1. — — —*
Rzepik letni................... — —

zimowy 212 funt — — — —
Rzepak lapos zim. 212 1 —■• ■ma
Groon polny 262 funt
UMOiaki........................
Masło świeżo funt . . .

— — — 11
1

„ toloae pud .... — •*— ^1 —
Siaaa pud........................ — — —
Bierny pud........................
Dizewo opak twar, s. kub

,. ., miękkie „ — — — —

> unia 12-go lutego 1885 roku.
Hurt, skład, garniec rs. 2 kop. 40 

, wiadro rs. 7 kop. 38

H

U KWIKA ^lEIOJOWSKIEGO,
nabywać można we wszystkich księgarniach w kraju i zagranicą.

295rbiały, najpiękniejszy, po 80 kop. sa fuut.

od rs. 40 
od rs. 36 
<>d rs. 33 
od rs. 38 
od rs. 1O

Skład główny w księgarni Gebethnera i Wolffa.
111R

ś MAGAZYN UBIORÓW MĘZKICH

KAROLA SZLIS,
Miodowa Nr 6, obok składu aptecznego, 

odznacza sio pięknem! fasonami i krojem wystu- 
(tjowanym, zdobiącym kaidą figurę.

CENNIK UBIORÓW: tańszych H wykwintnych
Garnitur oaarny 1 frakowy,... od rs. 30
Garnitur żakietowy...........................od r»- 22
Garnitur marynarkowy..................od rs. 20
Palto watowe.....................................od rs. 20
Spodnie.............................  od rs. 6

Obstalunki na żądanie wykonywa w 24 godzin.

2W
POWI DLA ŚLIWKOWE 

do pączków na zupy i garusy w trzech gatunkach, po k. 15, 20 i-2a polecają 

Bracia WRÓBEL, 
tak w handlu przy kościele Świętokrzyskim, jak i w llji na Starej Poczcie, równie!

E. Jankowski. KRZEW WINNY
Wydanie drugie, znacznie powiększone, po rs. 1, wraz z przesyłką u autora, 

(Nowogrodzka JA 36). 256r

SKLEP
w którym przez lat. 11, przeważnie była ga- 
lanterja 2 eleganekiem urządzeniem, w najlep­
szym punkcie miasta, jest z powodu wyjazdu 
do sprzedania. Wiadomość: Tłomackie M 3, 
u jubilera pana Itlaud. 364

EKONOM
z Galicji, biegły w. swym zawodzie, zna do* 
kładnie gośpodarstwo tamtejsze, jako też po­
dolskie i wyższe niemieckie, który praktyko* 
wał przez dłuższy przeciąg lat za granicą. 37 
1st mający, żonaty, z małą familią, poszukają 
posady dó jednego lub dwóch folwarków, na 
własna odpowiedzialność. Posadą może objąć 
w każdym czasie. Adres: Edward Korb, Udry- 
jowcy, poczta Tynna, gub. Podolska. 279

Codziennie wydają się smaczne

BLINY
porc.a po kop. 40, — w Restauracji Hotel* 
Fraaouzkisgo. Zielony Plao. 23A

Poi taj
Folwarki, Kolonje, Osady i Domki oddzielmy 
w miasteczku, kupić można; — adres dla li­
stów: Walery Postawka, w Nowo-Mińsku.^ 
Tamże dzierżawa propinacji na lat 5. 277

Zafcłady rrzeniysłowo-caemiczue 
lakiery-farby 

w. Karpiński & w. Leppert, 
Elektoralna 33. 157 R

Wspólnika 
poszukuje się do interesu fabrycznego rozwi- 
jającego się, z kapitałem 300) rs., procent 
dobry i pewny. Wspólnik nie potrzebuje być 
czynnym, zależeć to będzie od osoby. Adresy 
proszę składać najdalej d0 i_g0 Marca w 
kantorze Kuriera W arszawskiego pod liczba- 
3000 rs. K. S. 277?

AAKŁADEW
Redakcji Kurjera Codzienuew 

świeżo wyszły z drnku następując* 
powieści:

Rozkosze życia, Zoli........................Rs. 1
Eliza Fleuron, Ohneta........................ „ 1
Margrabina. Adolfa Delpit . „ 1
Ojciec Marcyala, Adolfa Delpit kop. 60 
Zbiór oryginalnych nowelek kon­

kursowych ..............................Rs. 1
w Do nabycia we wszystkich księgarniach 
oraz w kantorze Administracji Kurjera Co­
dziennego. $42
Osiada nam: 

ILLUSTRACJA WARSZAWSKA.
Pomieszcza ogłoszenia księgarskie, przemy­

słowe i handlowe.
CENA OGŁOSZEŃ: Za wiersz trzy, 

szpaltowy petitem, przez cnłą szerokość Stro­
nicy kop. 30, za jednoszpnltowy kop. 10.

lledakc a zastrzega sobie możność nie przy­
jęcia ogłoszenia.

Adres: Biesiada Literacka w War­
szawie, Ohmie Ina X? 20._____282

PISMA A SOZANSKIEGO 
które można nabyć w Warszawie, w księ­
garniach Gebethnera i Wolffa, Krakow- 
skie-Przedmieśeie X 15 i Centnerszwera, 
ul. Marszałkowska Ni 73.
Imienne spisy 6,800 osób duchow­

nych, świeckich i wojskowych, w 
rządzie i przy administracji państwa z 
czasów Poniatowskiego. Cena re. 1 kop. 80 

Machhiawella książę, kop. 30.
Rejestr do Volumina iegum, rs. 1 kop. 50
Rejestr do dzieła Sołtykiewieza „0 stanie 

Akademji krakowskiej”, kop.
Ciche kłopoty i gładkie harmidery, 

około postawienia pomnika dla Mickie­
wicza w Krakowie, kop. 15.

Kuczborski i Skarga, rozpatrywani pod 
względom języka, kop. 20.___290R

300 par Bażantów
otrzymał Haudel

WIN I DELIKATESÓW
Ant Stępkowskiego,

Wierzbowa M 5.
które sprzedaje po rs. 5 za parę. 227r

50 rs. nagrody.
W dniu 10 Lutego we Wtorek w przejeździć 
tramwajem od ulicy hr. Berga do placu Tea­
tralnego, zgubiony został pierścień z bry­
lantem. — Oddawca niniej­
szego, za złożeniem do kantoru, otrzyma 
powyższą nagrodę. 386

wałach kasztanowaty, lat 6, rosły i silnej bu­
dowy, bardzo dobrze ujeżdżony, zdatny do 
do p o w o z u i p o c i ą g u do sprze­
dania, za rs. 360.—Tamka Ni 29. 377

DO SPRZEDANIA
jedno z pierwszych renomowanych wy­
dawnictw w kraju, cieszące się uspra- 
wiedliwionem powodzeniem. Obejmuje ono 
dzieła: 1) pedagogiczno-szkolne, aprobowane 
przez dotyczącą władzę; 2) dla dzieci i mło­
dzieży, ozdobione ryciną; 3) do modlitwy i 
ludowe lepsze; 4) tfomaczenia klasyków etc. 
etc. Reflektujący zechce adres swój (nie ano­
nim) złożyć w Biurze Ogłoszeń pp, 

| Rajchmana i Frendlera w Warszawie, 
i Senatorska 18. 271R

^ Zakład nauki kroju 
ulica Chmielna M 4, mieazk. Ni 6, 

pod firmą: 176

CHARLOTTE DURAND.
Będąc upoważnioną przez właściwy 

urząd, mam honor zawiadomić osoby 
interesowane, że z dniem 1 Stycznia 
otworzyłam zakład nauki kroju sukien 
damskich i bielizny. Wykład udzielam 
metodą najlepszą i tak łatwą, że każda 
uczennica po upływie tygodnia będzie 
mogła skrajać suknię. Kurs rs. 12.— 
Uczennice odznaczające się zdolnością, 
mogą otrzymać patent, przez urząd 
starszych krawców poświadczony. Wie)- 
ki Wybór fasonów najświeższej moiiy go­
towych 1 ha obstalunek podług uiiary.

Zakład najmu Ka et
POD FIRMA

Chmielna 3, poleca się względom Sz. Pu. 
bliezaośei z wynajmem porządnych karet. Ko­
nie, uprząż i hberja, w stanie zadawalającym. 
Ceny stałe i przystępne. Tamże do wydzier­
żawienia nawoź. 57
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Nr 
Kr 
Nr

na 
na 
na

rs. 13,
rs. 15
rs. 17.

B

rs. 
rs.
rs.

w?
N

nowe do Wyżymaczek sztuka z nałożeniem do Nr 3 
rs. 4.50, — do Nr 4 rs. 5, — do Nr 5 rs. 5.50.

13.
14-
16

Wyżymaczki Amerykańskie „Empire”

z
z

5 z

WALCE
Dla dogodności Sł Publiczności, przy magazynie znajduje się warsztat repe- 
racyjuy, w którym uskutecznia się reperacja wyżymaczek wszelkich systemów.

PS. Osoby z prowincji przy nadsyłaniu pieniędzy, raczą dołączyć po 1 
rs., do każdej wyżymaczki na koszta ] rzęsyłki i opakowania. 293r

MM ^l<łz«<|XiC

F. WIERZBICKI i Ska 
róg Trębackiej i Wierzbowej.

Wyżymaczki Amerykańskie ..Empire."

Postać można w last.
Konwalia majowa, R _______

łek, Świeżo siano, Bukiet tatrzańsi 
r . . ------

Dostać można: 1) róg Miodowej 
Przedmieście M 1. f

Wyłączna własność Wareeawsk. Laberatorjnm Chemicznego 
WODA POLSKA KWIATOWA

Przygotowuje się wyłącznie z kwiatów świeżych i dorówny- 
* * > Twałością.perfumom francuskim, prze- 

ody kolonskie, delikatności 'paehu. 
pującyck zapachach: Jaśmic Akacja, 
iia ukraińska, Rezeda, Fijołek, Tomi- 
’ . ~ 7..'i lki i inne. ’ 

Flakon ozdobny kop. 50 i 76.
' j i Senatorskiej, 2) Krak.* 

3) róg Granicznej i Królewskiej. 75R

MAGAZYN UBIOROW MĘZKICH 
w Hot cl n Europejskim, 

pod firmą B. HILARY.
Ma honor zawiadomić osoby zaszczycające go zaufaniem, iż 

od 1 Lutego r. b., miejsce Krajczego (couper), objął znany ze 
swych zdolności w obranym zawodzie pan 
pracujący przedtem w pierwszorzędnych zakładach krawieckich 
zagranicą, a mianowicie u Pula w Londynie i u Wintera, Avenu 
1’Opera Nr 34 w Paryżu. 385

Największa Parowa

FABRYKA GOBSETDW
Mam honor zawiadomić Sz. Publiczność, że przy- 

fotowałeni na bieżący sezon, największy wybór gorsetów, 
jakoto: szare, białe, czarne, pensowe i w różnych kolorach 
; jrawdziwemi fiszbinami i z imitacją, które odznaczają 
ho pięknym fasonem i trwałością wyrobu własnej mojej 
t bryki. istniejącej od Iśt 6 w tutejszym kraju, jako do- 

:tawey na całą Bossję. 233R
Z ezem polecam się łaskawej pamięci Szan. Dam. 

Wilhelm steiner, Fabryka wiokrzyzKa 24.

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 21 Lutego (5 Marca) r. b., o godzinie ll*ej rano, odbędzie się w sali licy­

tacyjne; Mśgiśtratu m. Warszawy, licytacja in minus, przez Opieczętowane deklaracje na 
wykonanie tr roku 1885 robót brukarskich, z dostawą materjałów w 4-m oddziale inżynier­
skim m. Warszawy, od summy rs. 9,812.

Mający zamiar ubiegania się o takowe przedsiębierstwo, złoży w czasie i miejscu wy­
żej oznaczonem, ua ręce p. e- Prezydenta Miasta, opieczętowaną deklarację, napisaną na pa­
pierze stemplowym^ c*ny kop. 60, podług Wzóru poniżej zamieszczonego, wraz z kwitem Kasy 
m. Warszawy, »a złożone w tejże Kassie radium w Łlośei rs. 985 i na koszta ogłoszenia 
rs. 100. które nic u*r*Pn’aJąeemu się przv licytacji będą zwrócone.

Warunki 1 anszlag, ^ą 6o przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu 
każdodziennie, wyją<Rzy d,ti świątecznych.

"Vś7“zóx ćLo deUrlsurebOjl:
W skutek ogłoszenia * dnia . . pndaję niniejszą deklarację, mocą której podejmuję się 

wykonania w r. 1885 robót hrOtnrskleh, w' 4 oddziale inżynierskim m. Warszawy,' za sum­
mę rs. . . kop. . . (wypisać literami), poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom 
w warunkach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kasie m warszawy vadium w ilości rs. 985 i na keszta ogło­
szenia rs. 100, przy ninięjszćm żMłMnrn.

Stałe moje zamieszkanie jest w N. N., (wypisać miejsca zamieszkania). Pisałem dnia, 
, . (wypinać dzień, miesiąc i rok). Podpinać wytwMa tartą i aaowinke 2T5r

Creme calfdermlque Balsaminę 
ma tę zadziwiającą własność, że po krótkim czasie jej użyeią plamy, liszaje, piegi, opnrze- 
lizną i krostki znikają z twarzy. Kolór twarzy staje się czyistym, jednem słowem przybiera 
świeżość i młodzieńczą gładkość. Cena rs. 1 top. 50. Przesyłka 50 kop.

Sprzedaż w obydwóch perfumeriach A la Renaiasancie,’ Dobrzańskiego. Krakowskie- 
Przedmfeście M 7, lub Nowy-Swiat M 41. 2625r

hmi llwi Żtl;i® tamslio-taidsfri 0 u 1 i
poda je do publicznej wiadomości, że w dniu 13 (25) ’Lutego r. b., o godzinie 11 
przed południem, w dworcu głównym Drogi Żelaznej Warszawsko-Terespolskiej 
na Pradze, odbędzie się głośna in plus licytacja, począwszy od summy rs. 60Ć 
na sprzedaż do bezwlocznej rozbiórki baraków wojskowych, kuchni, piekarni 
itp., znajdujących się na st. Brześć, gdzie takowe mtągą być obejrzane za zgło­
szeniem się do miejscowego Dozorcy P. Krajczaka.

Warunki licytacyjne, objaśniające szczegółowo,© ilości i wymiarach, mają 
cych się sprzedać budynków, mogą być przejrzane każdodziennie, oprócz dni 
niedzielnych i świątecznych w Wydziale Gospodarczym Zarządu Drogi Żelaznej 
Warszawsko-Terespolskiej na Pradze, od godziny 10 ;rano do 3 po południu.

Przystępujący do licytacji, obowiązany jest złpżyć w Kassie Zbiorowej 
drogi żel. Warszawsko-Terespolskiej, vadium w wysoikości rs. 150.

Nieutrzymująeym się przy kupnie, — vadium, po ukończeniu licytacji bę­
dzie zwrócone 246R

Olejki do wódek i do Wody Ko­
tońskiej.

Oliwę Nicejską najlepssą.
Oliwę do maszyn i do palenia. 
Papier na mole.
Perfumy angielskie i francuzkie.
Proszek Azjatycki na wygubienie 

robactwa domowego.
Proszek i Pomada do czyszczenia 

metali.
Tynkturę na pluskwy.
Truciznę na szczury. 214R

Wodę Kotońską i Leśną.
Sprzedaż cząstkowa i hurtowa.

Skład Materjałów Aptecznych

A. F. GALLE,
Senatorska M 18,

wprost kościoła S-go Antoniego, 
ma zaszczyt polecić: 

Anilinowe farby do kwiatów i dla 
farbiarzy.

Benzinę na balony, funty i flaszki.

Essencję octową
Farby i Lakiery zakładów przemy­

słowych i krajowych.
Farbki, Krochmale i Glans do 

bielizny.
Glans do obuwia.
Materiały apteczne i preparaty 

chemiczne.
Massy woskowe i Lakiery do za­

prawiania posadzek.
Mydła toaletowe i Pudry.

DD7CPD1I Katarom, Grypie,* Za­
li nLLwIww paleniu oskrzeli, Birop

•JW/---.:--?

i •Bate pectorale da Nnfi, DeUnnre- 
nler’a z Paryża posiadają skuteczność 
pewną i sprawdzoną przez Członków 
Francuskiej Akademii Medycznej; nie- 
zawierająe w sobie ani Opium, ani Mor­
finy, ani Kodeiny, mogą być bez obawy 
uawane dzieciom dotkniętym Kaszlem 
albo Kokluszem.
Składy we wszystkich Aptekach Rossyi.

Niemoc męaskĄ
w objawach spowodowanych głównie 
przez niszczące skutki grzechów młodo­
ści i nadużycia daje się najpewniej i na 
zawsze usunąć za wskazówką jedynej 
rozpowszechnionej obecnie w wielu wy­
daniach książki p. t.: Samozaohowatlie 
d-ra Rctau. — Wydanie polskie rs. 1, 
(Wydanie niemieckie rs. 2). Setki czy­
tających znajdą tu wyjaśnienie swych 
cierpień i odzyskać mogą, stosując się 
do środków leczniczych w książce tej 
podanych zupełną moc męzką. Po na­
desłaniu franco należności wyseła ró­
wnież franco w kopercie ksiągarnia na­
kładowa Braci Bierey w Lipsk”- 231R

Kaetony Wolanty 
Bryczki, Kocze 

z fordeklem, AMERYKANA nowe i njy- 
wane, Ua pare i jednego konia, oo sprzeda­
nia. blina Ślinka A 1Ł ™

Zaraiomi*
Objąwszy prowadzony już od lat 11-tu pod 

firmą:

E. SAMET, 
Magazyn m?zkich. 

priv ulicy Sfanatorakfai pod M 22, 
mam honor zawiadomić Sz. Publiczność, iż 
pragnąc zaopatrzyć takowy w świeże ma­
teriały, sprzedawać będę posiadane jut na 
składzie wszelkie gotowe ubiory mezkie o 
20% fanfaj. -203

I. KRASSA.

ADMINISTRACJA g 

Piwa Radzikowskiego, 
ma honor podać dfo wiadomości publicznej, ii 
z dniem 3 Lutego 1885 roku, umowa na wy­
łączną sprzedaż pjwa Radzikowskiego z pa­
nem Cieszyńskim, Graniczna M 14, egzystu­
jąca już rok cały, rozwiązaną została. Piwo 
zatem Radzikowskie już od tej pory woale 
u p. Cieszyńskiego znajdować się nie będzie. 
Amatorom jednak piwa Radzikowskiego, któ­
rzy już z górą od Jat 10-ciu są naszami Bta- 
łemi kundmnnami, mamy honor zakomuniko­
wać, iż piwo z naszą firmą, oprócz w zna- 
nyce filiach własnych: Marszałkowska M 58 
Leszno Jśi 18, Senatorska Ni 6, Żurawia M 2t>’ 
znajdować się jeszcze będzie na wyłąezną 
sprzedaż i detaliczną w handlu win i delika­
tesów W-go Szpądfbwskiego, Podwale M 8 
i z dniem 15-go Lutego w świeżo otworzonej’ 
tilji na Pradze, 160 ulica Targowa. Prny- 
tem uprasza się o uwagę na napis na kor­
kach: „Browar w Radzikowie pod Błoniem.’

Perfumy, Mydła 
i Kosmetyki,

Z FABRYKI

Brocard • C “
8PRZKDAJĄ SIĘ 

w Składzie Perłowa, 
w Warszawie; 

Kralimlie-Pneiiiiiełcle Nr 87.
SPECIALITIES

Ear ie Colome am lean.

^Savo^laBlycenneJ

W do sprzedania.
1) Szuba atlasowa, podbita lisami sybirskie- 
mf. 2) Garnitur sobolowy w dobrym stanie. 
3) Cnapka sobolowa. 4) Kardynitłka grono­
stajowa Wszystko no cenaeh bardzo prey- 
stępnyeh. Pl<c ś-go Aleksandra M 5a. mlean- 
kania 2, od godaiay l-u<S. Ml



lo 5-ej. 2067

l w każdym ezasie pokój na 
hotelu Saskim, m. Jfi 109. 2208
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/powodu żałoby il« sprzedania suknia atła­
sowa, fijołkowa z koronkami, z osoby szczu­
płą;. Erywańska 5s, ni. 4, 3-e piętro. 2272

Sukienki, bielizna, fartuszki dziecinne 1 
pensjonnrskic, potowe i na obstalunek. Se­
natorska 27. mieszk. 9. 250

Suknia ślubna atłasowa tanio do sprzeda­
nia. Szpitalna. Sklep Nelly.2315

Z powodu wyjazdu sprzedaje się tanio: 
suknie, bielizna damska, filtz, stoliki, wa- 
terklozet. Jerozolimska Aż 35. 2115

1'czeń dobrego prowadzenia potrzebny jest 
do składu wódek firmv K. Schnaider. Wia- 
..........."_ LA..2.__________  2282

|j,aany: maszynistka i podręczna do bieli- 
jfzny potrzebne. Niecała N- 6. 2054

tpotrzebna natychmiast zdatna maszyni­
stka do bielizny męzkiej, do maszyny Wil­

sona. Mokotowska 15, iniesz.k. 25. 2305

Nauczycielka muzyki z patentem, udziela 
IJlekcje u siebie i na mieście, a także kon­
wersacji języka niemieckiego dzieciom. Zielna 
Ań 26. mieszkania 15. 2296

Państwa o zostawienie adresu w kantorze 
Kurjera Warsz... pod wyrazem stangret. 2064 

składu szkła i porcelany E. B. Sza-
Jf Irańskiego, potrzebny jest praktykant. Wia­
domość: śliska Aż 42, w kantorze od 6 do 7-ej. 
i-jaiina potrzebny jest, kompletnie uzdatnio­

na, do opinania sukien. Leszno Aż 2.—Mor­
wa rt.  2068

li roju uczę najlepszy metoda francuską, u 
Ił siebie, po pensjach i domach prywatnych, 
bardzo tanio, oraz przyjmuję do skrajania ’ 
dopasowania staniki, okrycia i t. p., po ce­
nach najprzystępniejszych B. Maleszewska. 
Wspólna, róg Marszałkowskiej Ań 34 lit c, 
mieszkania 12. 338

Szynk dobrze procentujący jest do odstą­
pienia dla chrześcijanina. Izraelici do ku­
pna, jakoteż i do pośrednictwa dopuszczeni 

nie będą. Wiadomość w redakcji Dziennika 
dla Wszystkich. 2274

Jest do sprzedania fortepian Hoffera w do­
brym stsaie, o żelaznym blacie, 4-ch szprej- 
caeh i 7-u oktawach. Wiadomość: ul. Dobra 

Mi 17A. u właściciela- 2295

Cklep kolonjalno-owocowy, oraz sery i ma-
Ijsło do odstąpienia. Twarda M- 16a. 2271

domość: Mazowiecka Mi 2.____________
kio hotelu Angielskiego w Warszawie, po- 
JJtrzebny jest ober-kolner władający obcemi 
językami, pełniący już to czynność w pierw­
szorzędnych hotelach. W indomość na miejscu.

Sklep mydlarski w dobrem miejscu z po­
wodu wyjazdu do sprzedania na dobrych 
warunkach. Ulica Złota Ań 20. 2316

Interes przemysłowy, odpowiedni dla ko­
biety, dobrze procentujący, do odstąpienia 
w każdym czasie lub wydzierżawienia za ce­

nę umiarkowaną. Wiadomość w kantorze 
warszawek, pralni bielizny, Nowy-Świat Aż 4.

;l akuszerki Frączak są pokoiki dla o- 
(Jsób. spodziewających się słabości, z umie­
szczeniem dziecka, po umiarkowanej cenie.— 
Stare-Miasto Aa 21.  1541

\a raty lustra, sprzedaje fabryka zwiercin- 
lądeł i ram, Maurycego iSilberberga, Rymar­
ska 6. 348

|)ianino nowe na dogodnych warunkach do 
sprzedania, jnko też maszyna do kręcenia 

strun dla fortepianisty. Ulica Marszałkowska 
Aż 17a, mieszkania li). 2292

Fosatfy i 1’rncc.

IJofrzebną jest prasowaczka na wyjazd.— 
W iadomosć: Królewska Ai: 19, m. 2. 2136

Jest do sprzedania na bardzo dogodnych 
warunkach organ samogrający, w wielkich 
rozmiarach. Wiadomość w hotelu Angielskim 

w’ Warszawie. 2284

KS. 200 potrzebną jest pożyczka. Dnniele- 
wiczowsk.a ,V 6, mieszkania 6. 2310

jjłoszukrwan% jest, niemka, posiadająca 
J patent nauczycielki, według metody Froe- 
bln (Kindergartnerin) dla udzielania lekcyj po­
dług tej metody. Tylko wykwalifikowane do­
statecznie reflektantui mogą się zgłosić na 
ulicę Rymarską Aż 10, mieszk. Ań 3, pomię­
dzy godz. 3-ą a 5-ą codziennie.______ 2312 *

SturiKł i sprzedaż.
Hywany najróżnorodniejsze, serwety, cho- 
fzdniki, kołdry. „Najlepiej kupie:" Marsza)- 
kowskn. 65 (w podwórzu). 276

u .—■-------------------—--------

Meble rnlonowe rzeźbione, garnitur czarny 
]l|i orzechowy, biblioteka, biuro, fotel, urzą­
dzenie ozdobne jadalnego j okoju, n asiv dębo­
we, kolumny, żardinierki, łóżka, umywalka i 
irr.e noble, tremo, lustra, fitanki z o-ciu po- 
0 ojów, do sprzedania bardzo tanio razem lub 
Częściowo, nn ulicy Chmielnej w pałacu Ni26, 
mieszk. 9, czwarty dom od rogu Marszałkow­
skiej, idąc do Brackiej, stróż wskaże. 1767

n’ichdd." Skład dywanów oryginalny eh 
perskich, uralskich i angielskich; ser­

wet, chodników’, oraz różnych przedmiotów o- 
lyjentalnych. Ceny nizkie. Mazowiecka Aż 14, 

wprost bramy.808

Nauka 1 wychowanie^

Ii ona polka w średnim wieku, posiadająca 
frjęzyk francuzki, jest żądaną. Dowiedzieć 
się: ul. Nowy-Świat Aż 49, w magazynie F. 
Schlagera.2290,

S—tsr duży o 12 szufladach, z blatem lipo- 
wym, długości 4 łok., szerokości 2 lok, o- 

raz 2 szyldy duże do sprzedania. Nowy-Świat 
Aż 36, mieszkania 9.2096

nbiady prywatne z zupami śmietar.owemi, 
iJbefsztykami i legominami po 30 kop. Złota 
Aż 3, mieszkania 11, 2298

lfolarz który pracował w największych za- 
^kladach zagranicznych i warszawskich, 
pizyjmuje obstalunki ha roboty stylowe, ko­
ścielne, budowlano i meblowe, oraz przyj- 
mu e odpoliturowania mebli i wszelkie repe- 
lacje. Królewska Ań 11. Szczurkowski. 2267

('arnitur mebli orzechowych, stylowych, 
Istól, kanapa, 6 krzeseł, prawie nowe,' za 
nizką cenę do sprzedania; także 12 krzeseł 

wyplatanych, wieszak i t. p. Nowy-Świat 19, 
mieszkania 5. 2314

rortepian z powodu wyjazdu sprzedaje 
fNowomiejska Ąfc 16, m. 3. 1582
Ilomółki znane ze swej dobroci, w sklepie 

|z pieczywem. Wierzbowa Aż 3, z bramy 
na lewo. 2026

potrzebnym jest inkasent z kaucją w go- 
f towiżnie rs. 500, do fabryki czekolady.— 
Wiadomość: Marszałkowska Aft 47, mieszkn- 
nia Aż 13. od godz. 12—2 w południe, 2308

(tzarnej jedwabnej materji sztuczka, sprze- 
jdaje się bardzo tanio, oraz suknia czarna 
jedwabna, w dobrym stanie za rs. 18. Ordy­

nacka A« 2. mieszk. 3. 2279

1 n k n 1 r.

no wynajęcia od 1 Lipca apartament na
2-m piętrze, składający się z 8 pokojów, 

przedpokoju, kuchni, pomieszczenia dla słu­
żby, z urządzeniem wodociągu, waterklozetu 
i kąpieli, za cenę rs. 1,300, dom Fąjansa, 
Krakowskie-Przedmieścio Aft 52. — Tamże do 
wynajęcia od 1 Matca kawalerskie mieszka- 
nie, 1 pokój i przedpokój.283

V.uknic i ubrania balowe, ślubne, powsze- 
jy dnie,, wyprzedają się. B. Korpaczewski, ul. 
Nowy-Świat 42. 273

Subjekt handlowy poszukuje miejsca od l-o.
Uprasza o adres pod napisem „Posada," do 

kpntoru Kurjera Warszawskiego,2288

potrzebnym jest zaraz 1 lub 2 pokoje na 
I parterze lub 1-ni ąiętrze. umeblowane, w 
środku miasta. Wiadomość pod 1 ter. X. T. 
w kantorze Kurjera Warszawskiego. 2301

Z powodu śmierci jest do sprzedania gar- 
mtur mebli, kredens z blatem marmuro­
wym, stół jadalny, 1‘- krzeseł dębowych, 2 

łóżka, umywalnia, sola, lampy, kinkiety, 
gzymsy, wieszadło. Wiadomość: Nowy-Świat 
Aż domu 23, mieszk. 12, u tapicera, 2297

Meble orzechowo, brokatelą bordo kryte, 
prawie nowo, są do sprzedania. Rogatki 
Jerozolimskie Jfc 1, mieszk. 9. 2309

»o sprzedania dwie pary powozowych ko­
ni rasowych. Wiadomość przy ulicy Wi- 
dok Aż 5 i Wareckiej 9. 2283

Tanio do zbycia tualeta z umywalnią z bla- 
1 tern marmurowym, elegancka, damska. Ul. 
Krucza 31, u stolarza. 2306

BS. 6,0(HI do wypożyczenia na hypotekę do- 
,mu w Warszawie. Wiadomość, n adwoka- 
ta przysięgłego Siemiradzkiego, Żurawia 15.

1“ amid ze świeżym i obfitym pokarmem. UL 
__ Mnrianskn .V 3, mieszk. 15. 2311

amki są
N: 2la. '________ __________ _

I amka zdrowa, mająca być już zwolnic-* 
J ną od ^^‘’^".F^rrfbnąjest, do dziecka 

mieszkania Aż 5.

fjanny potrzebne do maszyny i do dziurek, 
I do bielizny męzkiej. Marszałkowska 37, 
mieszkania 8*. 2276

potrzebna panna do szycia bielizny na ma­
li szynie i do dziurek. Ulica Marjensztadt 
A"; 17, mieszkania 17. 2300
i sobą poszukuje miejsca za gospodynię na 
*!wsi lub w Warszawie. Oferty proszę zło- 
żyć w kantorze Kurjera pod lit. E. S.~26.

ślusarze obeznani praktycznie z fabrykacją 
jjogniotrwałych żel. kas, wag deeymalnych 
i żel. łóżek, mogą znaleźć trwałe zajęcie u 
hl. Sch.mz’a w Kijowie._____________ 1790
Ietfnilt z dobrem i świadectwami i rekomen- 

jd.-ueją, poszukuje posady i znając języki: 
ruskf, polski i niemiecki. Oferty proszę zło- 
żyć w ,kantorze Kurjera pod lit. H. K. 2093 

orzebany potrzebny jest. Wiadomość: J.
I Friedl, plica Biała M- 6. 333

lułoiiy rzeźbiarz figur, zagraniczny, poszuku- 
Jn.i® pracy. Wiadomość: Krakowskie-Przed- 
ni eście J6 73. 2141

Przedmieścia.____________________________
horonki, żaboty, czepeczki, przyjmuje d« 

prania i odświeżania skład koronek rus- 
kich. Senatorska 27, mieszkania 9. 191

u akuszerki, przy ulicy Widok
 2275

Vowo-otworzony magazyn mebli nowych 
11 i używanych, sprzedaje po nicpraktykowa- 
nych ńizkich cenach, o czem na miejscu prze­
konać sie można. Ulica Marszałkowska 54. 
Proszę uważać na Aż domu, przez sień w po­
dwórzu._____________________2087______
Meble, (iainitur czarny, rzeźbiony, orzecho 

wy gustowny, urządzenie jadalnego pokoju, 
dębowe, oraz inne meble z kilku pokojów, ta- 
nio do sprzedania. Chmielna 25, stróż wsknże.

Pianino nowe, czarne, do sprzedania. Uii- 
ca Śliska Jfe 16. mieszkania 2.____2313

li toby miał do sprzedania dwu-osobowy 
11 parokonny powozik zdatny do użytku wiej­
skiego, w dobrym stanie; niech się zgłosi na 
ulicę Warecką Aż 7, mieszkania 20. 2270

Ji triesn liandl. i
IKasiona ogórków’ inspektowych, kalafiorów, 
11 sałaty, rzodkiewki miesięcznej, melonów, 
pomidorów, karetty, buraków, cebuli, kapu­
sty, groszku i fasoli poleca: Chmielewski i 
Spółka, Miodowa 4. .2002

Ii aucjonowane b uro pedagogiczne reko- 
INmendujc: nauczycieli, metrów, guwernantki 
i bony. Krakowskie-Przedmieście 7. — Dą- 
browska i Marek, ____ 2162______

ardzo tanio! Malarz pokojowy, i znaków', 
przyjmuje znaki do pisania i malowania, 

po cenie jnknąjtańszei, a wykończa sumien- 
nie i trwale. Ulica Wielka K 13, m. 20.
Jortczochy, skarpetki i nadrabianie najta- 
niej Hoża Aż 10. 2307

Jotrzebne pianino do wynajęcia. Złota 2B, 
mieszkania 16. 2303

4-IVDl, UU UZIPCK3 ^“miesięcznego. Adres: ulica Chmielna M 30, 
mieszkania Aż 5- 2240 u
—amlca młoda wiejska ze świeżym pókar- 

mcm poszukuje miejsca. Wiadomość na 
Pradze, ulica Targowa Aż 253 domu, miesz­
ka nia 19-_______________________ 22jK)
\ aero'1?' rs’ Bu'“0K młody, jasno-żółty, 
Noton długi, morda czarnn, zaginął. Łaska- 
wv znalazca raczy odprowadzić na ul. Nie- 
e!;,a Aż 9. mieszkania 5. 2117

Meble, kompletne urządzenie 6-u pokojów, 
garnitur czarny jedwabiem kryty, garnitur 
orzechowy, urządzenie dębowe jadnlnego po­

koju, biurko męzkie, biblioteka, łóżka, umy­
walnia, toaleta, tzafka do bielizny, szafy ro- 
sbierane. lustra, trema, kandelabry, żyrandol, 
I'ywany i firanki do sprzedania, razem lab 
częściowo. Ulica Chmielna, w pałacu Aż 27, 
mieszkania 14._______________________ 2052
Meble tanio do sprzedania, szczególnie wy­

tworne, czarno umeblowanie salonu, przy- 
tem wiele innych mebli, jako to: para szaf 
rozbieranych, szafki do bielizny ozdobne, ko­
moda, stoliki do kart, lustra, biureczko czarne 
damskie, kolumny, figury na postumentach, z 
jadalni cale urządzenie dębowe, rzeźbione, 
etażerki, para łóżek orzechowych, stoliczki 
damskie czarne, tualeta wielkich rozmiarów, 
paryzkiego wyrobu, biblioteczki dwie dębo­
we, zegar, lampa wisząca, żyrandol do salo­
nu, firanki z gzemsaini i rozetami. Bracka 
Aż 12, stróż wskaże.____________ 2155_____
17 wiaty paryzkie wieczorowe, oraz wazo- 
[>nowe. Nowy-Świat 24._____________336
lila amatorów marek. Jest do sprzedania 
Ijalbum, z dużym i rzadkim zbiorem marek, 
za przystępną cenę. Wiadomość: ul. Bielań­
ska Aż 12^ w' fabryce guzików od godz. 8 do 
9 rano, lub od 4 do 5-ej.__________ 2067 ,,

{j.oszukuje się osoby specjalnie szyjącej 
męzkie koszule, któraby mogła dostarczyć 

dziennie uszytych koszul od 6 do 12 sztnk, 
za dobrem wynagrodzeniem, robota stała. 
Senatorska 18. w fabryce bielizny. 350 
/(grodnik z kilkodziesięcioletniemi świa- 
tidectwami, poszukuje obowiązku lub dzier­
żawy, lub też zakładania ogrodów, A. Daubek, 
ul. Gołębia 17. mieszk. 9.352

rąbnąłbym brać lekcje języka niemie- 
I ckiego. przeważnie konwersacji, 3 godziny 
tygodniowo, wynagrodzenie 30 kop. za go­
dzinę. Zawiadomienia listowne proszę nade­
słać pod adresem: Nowy-Świat N, 58. *P. Ro- 
gulski u p. Dębnickiego.________ 2281_____
Student uniwersytetu poszukuje lekcyj lub 

kondycyi. W spólna. Aż 12, mieszk. 27. 2277 
łrancuzka wykształcona poszukuje lekcyj 

za obiad. Arzesy upiasza składać w biu- 
rzexogłoszeń. Senatorska 18, pod 0. L. 349

T! powodu słabości właścicielki jest do 
jysprzedania od Wiolkiejnocy sklep rękawi- 
czniczy z urządzeniem i towarem. Wiatjo- 
mość na miejscu: tświętokrzyzka X 3, 2213 
«o umieszczenia zaraz snma rs. 13,500 

na majątek w gubernji Warszaw., iub na 
dom w 1-szęj połowie szacunku. Wnrccka 
Aż 5, mieszkania 10, od godziny 12—1 lub 
od 3—5._______________________ 2202
Hrowar piwny, czynny, z karczmą, domom 

murowanym, lodownią, spichrzem, stajnia­
mi, placem i ogrodem, 'w bardzo korzystnem 
miejscu, ezyniącemi rs. 1,500 dochodu rocznie, 
do sprzedania lub zamiany na dom w War­
szawie, Pradze, na .folwarczek lub kolonię. 
Wiadomość: ulica Świętojańska M 3, mie- 
szknnia 11, rano do 10, po południu od 4-ei; 
Cklepiispożywczy z dystrybucją, do sprze- 
ndania. Świętoj orska Aż 3.  * 2079

Mieszkanie do wynajęcia zaraz 2 sklepy i J|ogródek frontowy, na bawarję lub restau­
rację, w tym domu mieści się sąd pokoju.— 
Cena rs. 330. Ul. Leszno Aż 65, stróż, wskaże. 
Mieszkanie z ogrodem owocowym, złożone 

z 3-ch pokojów, przedpokoju, kuchni, do 
wynajęcia od 1-go Kwietnia 1885 r. Może 
być także wydzierżawiony ogród. WTadom.: 
Ogrodowa N 50, u właściciela domu, od g. 
9 do 12 w polndnie i od 4—6 po południu.

1 oi i € Mienia rnzmaitis
M ajfaniej, prędko wykończa suknie, okry. 
[V>o- kapelusze, podług paryzkich żurnali.— 
Magazyn mód Michnliny. Miodowa 2. 106 l
I)łaszczę, kurtki, spodnie skórzane i gu- 
I mowę od iś. 10—poleca: T. L. Breymeyer. 
Warszawa, Królewska, róg Krakowskiego- 
PrZAtltYH •» J

IJosiadający kilkanaście tysięcy rubli go- 
I tówki, życzyłby sobie wejść jako wspólnik 
do interesu pewnego lub też przyjąć posadę 
kasjera, magazyniera i t. p.. dając odpowie­
dnia knneję za należyfem takowej zabezpie­
czeniem. Wiadomość: Marszałkowska Aż 62, 
w składzie wódek, od 12 do 2.______ 2059
Magle nowe do sprzedania. Ul. Królewska 
In Aż 19._______________________2055

Która z kobiet z kapitałem stosunkowo ma­
łym chciałaby przystąpić do współki w in­
teresie bardzo korzystnym, niech zostawi swój 

adres w biurze ogłoszeń, Senatorska 18, pod 
liter. Z. Z. 231

nnla 7 b. m. na balu w resursie Kupiec- 
ekięj, zgubioną została bransoletka złota 
roboty weneckiej. Uprasza się znalazcę o od­

danie takowej za nagrodą rs. 10 na ul. Sien­
ną N’ 13, mieszkania 5, między godz. 5 a 7. 
Suczka mała rasy pudlów, ucho prawe bron- 

zowc. uszy i °Son obcięte, zaginęła dnia 7 
Jmtego. Łaskawy znalazca raczy odprowa­
dzić na ulicę Sienną J* 4t mieszkania 18, za 
nagrodą-____________________ 2130________
TTfaGll dowodu kasy zaliczkowej przy pk 
Ił Wareckim Aż 14, zaginął. Ostrzega się 
aby nikt go ”‘B obywał. 2273

nia 10 b. m. zaginął wyżełek 7-miesięcz- 
nv, jasno-kasztanowaty, z białą obróżką 

na k’arku> ^aPy białe, jakoteż łysina biała. 
Kto takowego przytrzymał, proszę dać znać 
na Ogrodową Aż 13, do szwajcara giserni, za Uroda. 2299 

ąłiyżeł biały ceter, wabi się „Sułtan11 za­
li ginął. na stacji Grodzisk d. 5 b. m. Upra­
sza się o zawiadomienie do fabryki cukru 
Michałów pod lit. F. W., za wynagrodzeniem 
i zwrotem kosztów utrzymania. Nieprawy 
posiadacz do odpowiedzialności sądowej po- 
eiągaięty będzie, 2387

glficer wyższej broni przygotowuje do szko­
liły junkierskiej i do egzaminu na wolno- 
wst^pujących 3-ej i 2-ej kategorji. Senator­
ska Aż d. 4, m. 5, (naprzeciwko szkoły jun­
kierskiej). 2095
"N iemka rodowita udziela lekcyj języka nie- 
[|mienkiego. Nowogrodzka Aż 21, mieszkania 
6, rano do godziny 1L____________ 1722

Student uniwersytetu poszukuje korepetycji 
lub kondycji, na larilzo przystępnych wa­
runkach. Adres: Żurawia Aś 15. m. 25. 339

Łlklepik wiktuałów do sprzedania, za rs. 65. 
^Grzybowska Jił 56, 2302_____
ll oły opasowe do sprzedania w znacznej 
|ł partji. Wiadomość w kancelarii hrabiów 
Zamoyskich w Warszawie, przy ulicy Ry­
marskiej w domu Afe 5, lub na miejscu w 
zarządzie dóbr Jadów, stneja Lochów drogi 
żelaznej Petersbursko-Warszawskiej. 2269 
U a 4,000 rs. egzystencja dla mężczyzny jak 
//również i kobiety. Z powodu znacznie po­
większonego interesu, pod względem licznej 
klije.nteli i rozszerzenie takowego, nie licząc, 
w dzisiejszym czasie na kredyt, gdyż Jedy­
nie tanio sprzedawać można, kupując wszy­
stko za gotówkę, dla tego j oszukuje się 
wspólnika do interesu egzystującego od ro­
ku 1873, dającego już dziś przyzwoite utrzyma­
nie, tern bardziej przy powiększonym kapi­
tale. Starająca się osoba z wspomniónym ka­
pitałem, znajdzie pod każdym względem naj­
pewniejszą gwarancję. Ulica Długa wprost 
Nalewek Aż 45, 2-e piętro, od frontu, mie- 
szkania 4, od godz. 9—11 i od 4—6. -2278

5'uknie: żółta i czerwona, tarlatnnowe, no- 
Jwe, biała adamaszkowa z wełną, czarna 
kaszmirowa, brązowa sukienna i,okrycie ele­

ganckie do sprzedania. Nowy-Świat Aż 57, 
mieszkania >7._____ ____________ 2255_____
yyrandol, zegary i komódki antyki, oraz 
//obrazy starożytne i rekrutacja pendzla Ko­
tsisa, fortepian paryzki Pleyela, umeblowa­
nie całego salonu czarne, kryte żółtym Ijoń- 
skim atłasem do sprzedania. Iziaeiitów nie 
dopuszcza się. Warecka N: 5, m. 10, od go- 
dziny 12 do 1-szej i od 4 do 5-tej. 2203 
Meble tanio do sprzedania: garnitur czarny

i orzechowy, szafy rozbierane dębowe i ó- 
rzeehowe, kredens dębowy i orzechowy, ko­
lumny, stół jadalny, krzesła, komodn, szafki 
do bielizny, umywalka, łóżka, tualeta, sze- 
slong, stoliki do kart, bibljoteka, biuro, lu­
stra, firanki, trema. Twarda hż 6, od frontu, 
pierwsze piętro, mieszk. 8.1585

Mieszkania z ogródkiem do wynajęcia o«, 
jf|I-go Kwietnia. Marszałkowska Aż 38. 2070

o’ wynajęcia 
parterze w hot_______________________

Hla kawalera < uży juikój, elegancko ume­
blowany. z osobnem wejściem, w gmachu 
teniru wielkiego Aż 19, 1-e piętro, ni. 18. 2286 

llwa pokoje nn dole, z meblami, pościelą, 
ITsnmowareiii. obsługą. Krnkowskie-Przed* 
mieście 7. mieszk. 28, , 2151
N a fabrykę poszuku e się pomieszczenia 
]|z trzech stilonów, 26 metrów długości, 6 
szerokości każdy, oraz budynki na składy, 
kantor. Większo śniony wygodniej. Parowa 
maszyna siły 6—8 koni tamże potrzebna. 
Oferty: Wspólna 22, mieszkania 5, między 
2-ga a 4-tą codziennie. 351


